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Nadselane, a nle namówione przea Redakcje roko- 
play, będą zwracane autorom jedynie wówozaa gdy 
dołączone zostaną macki pocztowe na opłacenie 
przesylki zwrotnej. — Prennumerata miea.ı 2.25 RM, 
a odnoszeniam do domu 2.50 EM, 


Przemówienie kanci. Hitlera 


w rocznicę wcielenia Austrji 
do Rzeszy Wielkoniemieckiej. 


Linz, 14 marca. W dnlu, w którym Au- 
została wcielona do Rzeszy niemlec- 
ki ubchodzonym uroczyście na terenie 
Niemiec, w szczególności zaś w Marchii 
wachadniej, kanclerz Hltier wygłosił mawe 
w Linzu, mieście, w którem snędził swą 
młodość. 

Przy tej okazji przypomniał ow history- 
cme wydarzenia, które stały się ważną da 
ta w powstaniu Rzeszy wiełkohiemieckiej, 
przyczem wyraził swą radość, iż Niemcy 
moga ubeenie z dumą snogladać na awą 
przeszłość i na ten odcinek czaau, w któ- 
którym dzisiejsza Marchja wschodnia ma 
możność brania udziału w postępie wielko- 
niemieckim. 

Następnie kanclerz Hitler. któremu usta- 
wieznie przerywały spontaniczne manife- 
stacje mieszkańców jego ojczyzny — prze- 
i na tematy nallfyczne, araz sytuacją 
wojenną, podnosząc. że zwyciestwo Rzeszy 
jent dla każdego Niemca sprawą oczywistą 
j sa Sy przez eie zrozumiałą. W tej myśli 
nie jest on odasohniony. bowiem poza nim 
stoją zdecydowanie partja narodowo-so. 
styczna. będąca motorem politycznej 
woli zwycięstwa, oraz silna i waleczna nie- 
miecka siła zbrojna, które doprowadzą obe- 
oną walkę do zwycieskiego zakończenia. 

wJószrze przed przeszła rokiem — mówił 
kanel. Hitler — Ohurchill nie orientował 
się dostatecznie co do stałości poglądów ro- 
daków mojej ojczyzny. Zanewuiałem go je. 
dnak wówczas, ża prawdopodobnie nadej- 
dzie chwila, iż hedzie mógł n tem przeko- 
naé się w sposób oczywisty. W międzycza- 


sie nadeszła ta chwila. Anglia została pou- 
czona, a ja bynajmniej nie odniosłem wra- 
żenia, aby niezłomność brytyjskich” brygad 
miała być silniejsza niż niezłomność bata- 
ljonów, poko CNC z Marchii Wecho- 
dniej na polach Norwegji i Fram 

Nie zdarzyła się nigdy w historji, aby w 
ciagn trzech lat stworzyć to, co w Niem- 
orech uczyniono i ea okazało się cennem w 
obecnej walce z roznadającym się światem 
złota i kapitalizmu. Olbrzymia praca i wy- 
silki na wszystkich odcinkach życia ulegać 


będą dalszamu i stałemu rozrostowi, a 
rozmach niemieckiej gospodarki, oraz roz- 
szerzenie wszelkich dziedzin przemysłu i 
przyrost preneran produkcyjnego, to 
czynniki, które pozwalają spoglądać na 
świetną przyszłość tworzącego się į WZOTO- 
wego maństwa socjalistycznego. 

Kanclerz Hitler zakończył swą mowę 
madkreślaląc swe zaufania do narodu, oraz 
zaznaczeniem, że nle zna on klas I stanów, 
lecz Jedan jedyny socjalizm czynu, badący 
drogowskazem na przyszłość, 


Mowa min. Goebbelsa w Wiedniu 


Wiedeń, 14 marca, W tym samym czasie, 
klady kanclerz Hitler wygłaszał mowe w 
Linzu, przemawiał min. Rzeszy G 
bels na EEEE w Wiedniu 2 
cznicy wclelania Austrji da Fzeszy Wi 
konlemlecklej. 

W uroczystości tej wzięły ndzial nieprze- 
liczone rzesze mioszkańców Marchji wscho- 
dniei. dla których to przemówienie było 
skierowane. Min. Goebbels omówił w swem 
przemówieniu znaczenie dnia, bedącego toz- 
strzygająca walka dwóch, nieprzyjaciel- 
skich światów, w której socjalizm młodych 
narodów pokona stary i zmurszały Świat. 

tej klasowej wałce narodów biednych 
i bogatych Anglia inż przegrała slawkę. 
Specjalnie podkreślił dr. Goehbels me- 


przeparta | zawzięta wole mieszkańców 
Marchii wschodniej, którzy w tei walce, 
wymagającej od każdego Niemca wielkich 
wysiłków, wykazali ofiarność i gotowość 
do ołiar w bardzo wysokiej mierze i któ- 
rych zaufanie do kierownika losów Rzeszy 
Wielkoniemieckiej jest niewzruszone i 
bezprzykładne. 

„Wezły, które przed trzema laty złączyły 
Rzeszę z Marchją Wschodnia, w radosnem 
szczęściu przyczyniły się do wykucia w 0- 
beenei wojnie łańcychn ze stali i żelaza, 
który nie ulegnie nigdy rozerwaniu. Mar- 
chia CID wykazała w tei wojnie 
wielką ofiarność, okazuiąc zarazem światu, 
ja zjednoczenie z Rzęszą było wydarzeniem 
dobrnwolnem i zupełnie naturalnem*. 


prasa curopcjska pod znakiem 
wizyty Matsnoki. 


Fzym, 14 marca. Od chwill onuklikowa- 
lawega komunikatu o padróży Ja- 
pańskiego ministra spraw zagranicznych 
Matsuaki da Barllna | Rzymu, wizyta ta 
stanowi główny tamat prasy właskiaj. Po- 
dabnie, jak środowa prasa popołudniowa. 
także i cezwartkowa prasa poranna przynosi 
tę wiadomość pod wieloszpaltowemi na- 
główkami na czołowych kolumnach, zaopa- 
trując ją w fotografje ministra, oraz ko- 
mentarze, podkreślające światową donio- 
slość tego wydarzenia w obecnej chwili. 
Prasa przypomina. że zaproszenie japoń- 
skiego miniatra spraw zagranicznych do 
Berlina i Rzymu datuje się jeszcze od 
chwili podpisania paktu trzech, ża jednak 
doniosłość tej podróży urosła jeszcze wsku- 
tek wypadków, zaszłych w międzyczasie. 


Kopenhaga. 
Czwartkowe dzienniki podkreślają ze 
szczególnem zainteresowaniem wizytę ja- 


pońskiego ministra spraw zagr. Matauoki 
w Berlinie i Rzymie, zamieszceając przy- 
tem obszarne częściowa komentarze swoich 
korespoudentów berlińskich. 

„Natlanaltidanda" w nbszernym artykule 
podkreśla, że włzyta Matsuoki zbiega się 
czasawo z gigantycznym wysilkiem ofen- 
sywnym nismiecko-wtaskim. Wizyta Mat- 
snoki jest logiczną konsekwencją przymie- 
rza, stworzonego paktem trzech mocarstw. 
Mimo, że program wizyty Matsunki nie 
jest jeszcze ustalony, należy przypuścić, że 
pawaląta hędą uchwały a decydu]jącam zna- 
czanlu dla nowego porządku w świecia, 
Zdecydowane zjednoczenie wszystkich sił 
tkwiących w pakcie trzech mocarstw za- 
pewni utrzymanie sie młodych narodów 
w ramach nowego światowego porządku 
opartego na podstawach wielkoprzestrzen- 
mej polityki. 

„Berlingske Tidende" podkreśla, że paki 
trzech mocarstw jest ostrzeżeniem wobec 


Ameryki przed aktywnem przyłączaniem 
się do konfliktu. 


Paryż. 


Prasa francuska, jak op. „Parle Salr" 
podkreśla pod tłustemi nagłówkami, że 
wlzycia Japańsklega męża stanu w Beril- 
nia | Rzymle należy w obecnych warun- 
kach przypisać daniasłe, zupelnie specjalne 
znaczenii 

„Petit Parislan" podaje dluższy życiaryś 
japnńskiego ministra spraw zagranicznych 
i oświadcza, że jego podróż stanowi nawą 
demanstracją ścisłej solidarności niemle- 
tka-wlaska-japońskiej. Znaczenie jej jest 
tem wyraźniejsze. że dochndzi ana do 
skutku w momencie, kiedy Stany Zjeilna- 
czone. przez przyjęcie nstawy Roosevelta. 
jeszcze ściślej ze sprawą bry- 
„Ani w Londynie. ani w Waszyng: 
tonie nie mogą istnieć żadne złudzenia 
w tej sprawie, 

Dziennik określa następnie Matsuokę ja- 
ko jednego z najbardziej doświadczonych 
i mądrych dyplomatów. zdającego aabie 
dokładnie sprawe z tego. ca dokannie się 
w świecie anglo- saskim. Jest on przede- 
wszystkiem patriotą. świadomym posłan- 
nietwa swego kraju na obszarze życiawym 
uddanym mu przez samą nature. Zachowu- 


dla tradycyj ojczystych, nie 

przed wszystkiemi uowemi 
. Uchodzi za zręcznega negocianta, 
KISSA 'pozatem wolny jest od podejrzenia 
ywienia szczególnych aympatyj dla Angli- 
ków i Amerykanów. Zaufanie, jakiem cie 
zy się on w Janonji, jest tem silniejsze, 
że dowódcy armji obdarzają go pelnem po- 
parciem. 


Amsterdam. 


Bliska wizyta japońskiego ministra Mal. 
uoki w stolicy Rzeszy adhiła się allnem 
chem w cale] prasie holenderskiej. Dzien- 
uiki publikują adnnśne wiadomości w sen- 
sacyjnej formie na czołowych stronach. 
a w swych naglwkach podkreślają. że na 
zaproszenie rządn Rzeszy dojdą do skutku 


osobiste rozmowy na wszystkie tematy 
związane z paktem irzech. 
„Aligemeen Handelsblad" ogłasza na 


dłyższe przemówienie. 
stwierdzające, że -rozmuwy japońskiego 
ministra spraw zagranicznych w stolicy 
Rzeszy będą pasladaly nietylko palityczny, 
ale i wojskawy charakter, ponieważ mają 
hyć omówione slkn abecne. ale i przy 
szłe problemy. Nie ulega watpliwości, że 
nadebodząse razmawy heda pasiadaly wiel- 
kie znaczenie także w odniesieniu d Sta- 
nów Zjednaczonych. 


stronie tytułowej 


Prasa tokijska o podróży 
min. Matsuoki do Europy. 


=] Tokla, 14 marea. Cala prata japońska 
stol pod wyłącznym anakiem podróży ml 
nistra spraw zagranirznych Matsucki do 
Europy. przyczem wydarzenie to kamenta. 
wana Jest przez wszystkie dzienniki obszer- 


| nle Jako fakt a dnnlasiem znaczeniu świa. 
towem. 

| T iak „Yamluri Szlmkun* pisze m. In.: 
„Jeżeli Anglia i Ameryka dotychezaa je 

|szcza sądziły, że pomimo zawarcia Paktu 


Pałac Buckingham uszkodzony 
bombami. 


($) Londyn, 14 marca. Podczas ostat- 
nlsgo ataku lotniczego na Londyn spad? 
sz bomb w bezpośredniem sąsiadzłtwle 
fasad pałacu buckinghamsklega, który w 
czasie poprzednich ataków bombowych u- 
clerplał wskutek eksnlozj! pocisków bom- 
bowych, 

Tym razem spadły trzy bomby na dzie- 
dzinię, na którym zazwyczaj odbywała 
sią piękna į w podniosłym nastroju zmia- 
na warty. Inna bomba spadła na budynek 
odźwiernego, mieszczący aię w północnej 
części zamku, przyczem budynek ten uległ 
zupełnemu zburzeniu, natomiast inne bu- 
dowle pałacu pozostały nietknięte, 

Odźwierny. oraz jego rodzina, przeby- 
wali w chwili ataku w schronach podziem- 
nych. Pod gruzami kamiennych pilastrów 
zginał policjant, Przybiegł on w ostatniej 
chwili, aby się schronić w pobliżu budyn: 
ku odźwiernego, ale zajął się wyszukiwa- 
niem bomb zapalających. W tymże mo- 
mencie npadła bomba cięższego kalibru. 
o — a m LoL 


Trzech Mocarstw beda mogły sceptycznie 
oceniać stosunki pomiędzy Japonią a osią, 
to obecnie na podstawie dojścia do skutku 
podróży Matsuoki mueza zrezygnować % 
wszelkich złudzeń”. 

W dalszym ciągu dziennik dowodzi, 
naród japoński oczekuje od tej podróż 
nietylko zwykłych rezultatów kontaktów 
dyplomatycznych, ale nadto doprowadze- 
nia do najściślejszego porozumienia i dale- 
ka posunielega pogłębienia stosunków po- 
miedzy trzema narodami. 

Podróż Matauoki — pisze „Hoczi Szlm- 
bun“ — dochodzi do skutku w momencie, 
kiedy na mapie Europy dokonują sią za- 

błyskawiczne zmiany. PCE 
Śnie dziennik wyraża przekonanie, że nie 
można wątpić w zwycięstwo mocarstw OBI. 

Matsnoka udaje się da Berlina i Rzymu 
celem nawiązania kontaktu | odbycia kon- 
ferencyj z klerującymi mężami stanu osi 
wobec czega w RE wypadku należy 
liczyć z qlębaka naja i skutkami tej 
nodróży. Wyjazd Matanoki do Europy do- 
wodzi przed calym światem, że polityka i 
dyplomacja Japonji tkwi silnie w Pakcie 
Trzech. To podkreślenie stanowiska Ja- 
ponji nastąpiło pomimo wszelkich intryg 
ze strony anglosaskiej. 

„Tokia Asahl Szimhun" pisze, że podróż 
Matsuoki nie jest wyłacznie sprawą mini- 
stra spraw zagranicznych i rządu, ale Zaga- 
dnieniem akchodzącem caly naród japoń- 
ski. Mateuoce towarzysza najlepsze życze- 
nia narodn japońskiego. 

Również inne dzieuniki w wyczerpują» 
cych komentarzach podkreślają doniosłe 
znaczenie podróży Mateuoki. „Kakumi't 
Szimhun" sądzi, że nolityka zazraniczna 
Japoni) zyska w ten sposóh nowe elementy 
i podniety do aktywno: Dziennik apeluje 
do rzadu japońskiego o utrzymanie w dal- 
szym ciągu tej aklywności i zerwania w 
wiekszym niż dotychczas stopniu z rezerwą 
dawnej polityki zagranieznej, 

Tuteisze koła polityczne. oraz prasa 
obszernie omawiają nodrńż Matauoki do 
Parany. która w szerokim świecie wywnła 
la głośne echo. Z nadzwyczajnych danie: 
sień Rerlina. Rzymu. Waszyngton Lon- 
dynu wynika. jak miejscowe dzienniki za. 
reagowały na len fakt, 

Ze szezególnem zadownleniem i satysfak= 
cja rejestrnia dzienniki herlińskie i rzym: 
skie, a również kała polityczne Kozi M 
Rzymu fakt przyjazdn Matsunki. 
ki przynoszą szczegóły dotyczące r azdw 
Matsunki z lanonji. przyczem komunikaty 
te nrzekraczaja normalne ramv nrzy tego 
rodzaju pedróżaeh dyplomatycznych. 

Wyszezególnia pie nrzedewszyśikiem fakt 
przybycia na dworzec kolejowy licznych 
dyplomatów oraz czlonków, hawiacych w 
Tokin delepaeyi Syiamn i francuskich In- 
dnehin. 


Towarzysze podróży ministra 


Matsuoki. 


Takio, 14 marra W otoczeniu ministra 
spraw zagranicznych Matsnaki, który wa 
środe wieczór opuścił Takio. znajdnie się 
dyrektor wydziału euronejskiezn i azjatye- 
kiega ministerstwa spraw zazranirznych 
Sakamnto. pa iednym przedstawicieln mi- 
nisterstw wojny i marvnarki. R dalszych 
urzedników ministerstwa spraw za£ranicz- 
nych oraz specjalny korespondent agencji 
Domei. 


„DZTENNTR PORANNY" Nr. 61. Sabata, 15 marca 1941. 


Minister Matsuoka. 


Kraków, 14 marca. 

Przyjazd ministra spraw zagranicznych 
Jeponji — Josuko Matsuoka do Berlin 
zostało pówitene przez opinię publiczną i 
ko ważna wydarzenie, a to tem więcej. że 
minister Japański (AE się pa raz piarw- 
Szy z ministrem spraw zagranicznych Rze 
szy von Hlkhentrapem osobiście. Jak wis- 
domo, został paki trzech mocarstw podpi- 
sany przez ambasadora Japonji w Berli- 
nle — Kurusu. 

Minister Matsuoka urodził sią w roku 
1880 £ atudlawał zagranicą i w Japonii u- 
zyskując na jednym z uniwersytetów ja- 
pańskich tytul doktora praw. Główne zarm- 
teresowanie jednak ministra hudziły zaga- 
dnienia Dalekiego Wschodu w związku ze 
stosunkiem między Japonia, Rosją i Sta- 
nami Ziednoczonemi oraz tych trzech mo- 
carstw wobee Chin. Po studiach obejmuje 
on stanowiska klerownika wydziału zagra- 
nicznego w Szanghaju, następnie jest se- 


kretarzem ambasady w Waszyngtonie, a 
gdzie zastaje go 


potem w Poferukurgu, 
wojna światowa. 


LJ 
diurji. Ale powolne awansowania w karje- 
rza dyplomatycznej nia odpowiadało mu 
tak, że porzuca to stanowisko i zostaja dy- 
rektoram południowae-mandżurskiej kol 
która jest w owym tzasla Jadna z nal 
niels placówak w akupansji Japańskle!. 
Oczywiście, że poznaje on wtedy bardzo 
wiele problemów politycznych | gospodar- 
czych, styka się z tamtejszym przemysłem. 
i wogóle zaznajamia z ekspansją japońską 
na wschodzie. W roku 1842 zostal Matsua- 
ka wysłany do Gunewy w związku 28 spra- 
wami ae a wtady przed 
forum Ligi Narodów. Misja jego pozostaje 
bez skutku, a atanowisko Japonii staje się 
bardzo trudne, gdyż państwa zachodnie 
ODA zdecydowanie antyjapońskie sta; 
nowisko, to też Japonja Haatala z Ligi 
Naradáw, Matanoka powraca do poludnia- 
wo-mandżurskiej kolei. Jakkolwiek od ro- 
ku 1930 jest Matsuoka posłem do pamon 
tu, tą w pewien cezas później składa swój 
mandat i występuje jako zdecydawany 
przeciwnik parlamentaryzmu. tymże 
czasie zbliża sią Matsuoka do ksiecia Ko- 
noya, który również coraz lepiej rozumie 
konieczność zmiany systemu parlamentar= 
nego i od tego czasu obaj mężowią manu 
jaż ręka w ręką, Od dnia 22 lipca 
Matsuoka ministrem spraw zagra- 
1 za jega ta rządów dochodzi 27 
a 1940 r, do podpisania paktu trzach 
mocarstw. Od tej chwili pizvatapity cztery 
państwa do paktu. Ostatnim wielkim suk- 
cesem dynlamaty japońskiego jast zawar 
cle pokaju między Syjamam a Francją przy 
pańradnictwie dyplomacji Japońskiej. Jost 
to sukces nietylko presti z: ale jest też 
dowodem, że punkiem wyiścla tego paktu 
jeat polityka pokojowa. Już w swojem 6x- 
póse noworocznem określił Matauoka cele 
polityki japońskiej, stwierdzając, ża nie są 
one agresywne, lecz pokojowe i konstrak- 
tywne, Chodzi Janooji a to. aby — stwo- 
rżyć współpracę dla ogólnego dnbra I op- 
oju przeatrzeni azjatyckiej. Wiełkie ma. 
nireatacje, nrządzonę na cześć Matanoki 
wskazują na to, że cały naród japoński s0: 
Jidaryzuje sią z wytycznemi tej polityk! 
patyrus oaobiéciea z wybitnym dypla: 
matą. 


Wojska brytyjskie 
nad granicą Syrii. 


(=) Rzym, 14 marca. Według Informacy] 
rzymskiej agencji „Radia Mondan* kan- 
cantracja wojsk brytyjskich nad granicą 
Syril I Libanonu trwa w dalszym olągu. 
Eden mial ekłonić generała Wawella w 
Kairo do wycofania części swolch wojsk z 
Cyrenajki i przyłączenia ich do korpusu 
ekspedycyjnego. Pozntem Wavell ma pod- 
Jąć práta nhsadzenia Syrji, zań Turcla 
zrezygnowała ze swego negatywnego eta- 
nówiska wobac tega projektu. 

Plany Edena przewidują ponadto RA 
dalszych śmiałych przedsięwzięć. I ta 
Eden liczy sią z możliwością, że Arabowie 
zgodzą slą baz oporu na połączenie Syrji, 
Palestyny | Transjordanji w ledno wiel- 
kle państwa arahskla pad władzą smira 
Abdullaha Jako króla, podczas gdy Kniro 
miałoby otrzymać odszkodowanie w for- 
mie odstąpienia pasma nuatyni naleatyń- 
skiej na rzecz egipakiego komiaarjatn TZĄ- 
dowego. 


Spadek aktywności giełdy 
nowojorskiej. 


Nowy Jork, 14 marca. Środowe zebranie 
gieldy nowojorskiej odhyło się pad 2na- 
kiem apodziewana] bhlerności amerykań- 
akich afer gospodarczych, pozastajacych 
Ba wrażeniem ustawy o pomocy dla An- 
lit 

Naogó! panowała wybitna wstrzemięźli- 
wość, przyczem odczuwało sie skutki de- 
presji, jaką na przemyśle amerykańskim 
wywarły nowe uchwaly, oceniane bardzo 
pesymistycznie. brew oczekiwaniom, iż 
nowa usiawa wplynie korzystnie ua czyn- 
niki przemysłowe. obroty w ciągu pierw- 
szych godzin posiedzenia piełdowego we 
środe były bardzo spokojne. a nawet póź- 
niej nie zaznaczyło się wieksze nżywlenie. 
Pad koniec giełdy nastroje były nadal uje- 
a EE niektóre rodzaje akcyj zniż- 

Ja 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 15 marca. Naczelna komenda af- 
mji niemieckis] komunikujat 

Niemieckie lotnictwa zadala ostatnie] ne- 
ey monownie potężna tlosy nieprzyjacialówi. 

Siina tormacje lotulków zaatakowały ze 
szczególnym skutkiem ośrańsk hudawy 0- 
krątów w Glasgow. Ataki kierowane były 
przy świstia kslążyca | Jasnej widocznńści 
w ciągu kilku godzin na urządzenia par- 
towa i warsztatowa, spichlerza surowców 
i zapasy środków żywności. Powstały Jitz- 
ne pażary, które w clągu nocy zjednoczyły 
się w Jedna morze pfamieni, 

Równocześnie dalsza, slina formacja lot- 
ników bojowych bomhardowaly zakłady 
przemysłu żywnościowego, urządzenia za- 
opatrzenia wszelkiego radzaju i składy su- 
rawców w Liverpoolu I Hull. W Liverpoa- 
lu stare pożary, które Szalały od ataku 
wczorajszej nocy, wskazywały aamolatom 
hajawym drogę. 

Dalsza akutsczne ataki klsrowane byly 
na ważna za względów wojennych obiekty 
w Anglil południowej | środkuwo]. 

Dwa samoloty wywiadowcze zaałakowa- 
ly za dnia wielki akręf-cysternę w kanale 


Bristalskim | usakodziiy ga ciężkiam oal- 
nem traflaniem. 

W clągu dnia doszła kilkakrotnie do 
walk gowletrznych nad Hrytyjskism wy- 
hrzeżam pałudnawam, gedczaa których nia. 
przyjaciel stracił sześć samolotów typu 
Spitfire. Wyróżnił AE przytem uzżczegól- 
nie Jeden pojedynczo lecacy samolot wy- 
wladowczy. który zastrzelił jaden z forma- 
cii pięciu nieprzyjacielskich samolotów my- 
śliwskich, zmusił pozostałe da adwrotu I 
sam w nieuszkodzonym stanie powrócił da 
portu macigrzystego. 

Nieprzyjaciel asiatnie] nocy zaatakowal 
kiika mlejscawnści w Niemczech północ= 
na-zachodnieh, przedewszystkiem Ham- 
burg. Szkody w urządzeniach przemysło- 
wych i portowych są nieznaczne. Natomiast 
w dzielnicach mieszkaniowych zniszczona 


samolotów brytyjskich. 


Utrzymanie pokoju celem polityki 
Jugosławii. 


Bukareszt, 14 marca. Dziennik „Actiu- 
nea” oglasza wywiad swego helgradzkiega 
urzedstawiciela z jugostowiańskim minl- 
strem spraw zagranicznych Cincar Marka. 
wiczem, w czasłe którega minister podkre- 
AIM m. In, że najważniejszym celom zagra. 
niezno-nofitycznaj dzlałalności Jugosławii 
Jest zachowanie pokoju I wzmocnienie baz 
nieczeńsiwa kraju. 

Jugosławia pragnie w pierwszm rzędzie 
umacnienia stosunków wobec swych sn- 
aladów. Naczelnem hasłem politycznem jest 
porozumienie i współpraca, wspólpraca ze 
wszystkiemi mocarstwami, mająca na eelu 


zaoszezędzenie nowego rozszerzenia wojny 
w nołudniowa-wschodniej Europie, a nadto 
wzmocnienie współpracy gospodarczej, 
ciężko dolknietej obecna wojną. Pod zna- 
klem pozytywnej wspólpracy Europa be- 
dzie mogła stworzyć nodwnilny nowego po: 
rżadku. Tego rodzaju pokojowa polityka 
Juqasławii adnowiada w pelni jaj intars- 
sam życiowym | uczuciam naredu. 

Idèa trwnłej i pokojowej wsnółpracy młę- 
dzy wszystkiemi narodami Bałkanów. oraz 
obszaru naddunajskicgo. dest złęhoka za- 
Pzenicne w duszy ludu jugosłowiań- 
skiego. 


$yjam i francuskie Indochiny 
podpiszą ostateczne układy. 


Pogłęblenie pośrednictwa pokojowego Japonii. 


T (a Toklo, 14 maren, Dalegacja Syjamu 


tor „Glarnala d'italia“ podnosi ten fakt do 


Francuskich Indochin pozostaną jeszcze | rzędu wielkiego politycznego sukcesu Ja- 


w Tokio przez pewien czas, aby w dalszych 
rokowaniach, przy udziale szłonków Janpoń- 
skiej komisii arhiirażawej. opracować o- 
stateczny tekat ukladów, hówiem podpisa- 
na w środą, a wylaniana przez koła japoń- 
skin nronozycja arhltrażawa w sprawie II- 
kwidacji sparu granicznego fest jedynie 
dokumentem, posiadającym znaczenie pro- 
wizorjum. 

„ Jak słychać, nowy układ ma równosze. 
Anie zasiąpić zawarte między Syjamem i 
francuskiemi fndochinami układy z lat 
1804 | 1907, w wyniku których przypadły na 
rzecz francnskich Indochin ta obszary, 
które obecnie z newnemi ograniczeniami 
przynadly na rzecz Syjamu. 

Pomyślne zakończenie konferencji poko- 
iowej w Tokio dało okazję czwartkowej 
prasio parannej do zamieszczenia jeszcze 
raz obszernych komenlarzy. w których 
dzienniki szczególnie podkreślają okolicz- 
ność, iż w ten sposóh nietylko zostal zapa- 
wniony pokój na Dalekim Wschodzie, als 
również stworzann realne warunki dla zor- 
ganizawanla upragnianego przez Japdnją 
wanólnepo phszaru życioweno, obejmują- 
cego narady wschodniej Azji. Prasn pod- 
krośla. że okolicznnść ta stanowi główną 
zasłoge konferoncji w Tokio. 

Równocześnie jednak. jak podkreśla „Ja- 
nan Times and Advertiser“, przehirg kan- 
ferencji wykazał, że udało się sparallżo- 
wat manewry, madejimowane równfaż w 
czasie trwania konferencii przez Anglję $ 
„Ameryke. a mające na celu wzhndzenie za- 
strzeżeń u nbn partnerów odnośnie dn poli- 
tycznej inicjatywy Japonii. Stanowisko na 
Dalekim Wschodzie doznało dalszego 
wzmaenienin. Również i w tym wypadku u- 
imyniła się iden Paktn Trzech. 

Pisząc a nkładzie. jaki zawarły między 
anha [ndochiny i Ńviam. naczelny redak 


goni] i jej ministra spraw zazranieznych 
Matsnuki, n równoczeńnie zaznacza Nawą 
pa polityki angielskiej. Obecnie na 

acylikn dzieje ale to sumo, co stalo sią 
ostatnio na morzu Śródziemnem i innych 
wodach europejskich, ti. że mimo wszól: 
kich lntryg. Anglia znutaje zepchnięta ze 
swego tradycyjnego stanowiska 

Półnrzedawy organ zwraca uwsęe na 
fakt, że w stosnnku do Syjamn Anelja u- 
nrawiała taka samą polityke, jak w adnie- 
sianiu do Iranu i Afganiatann, a jedynym 
jej zuminręm byla stworzenia wokól In- 
dyi} sfery wlasnych wnływów. Można za- 
iem pojąć waze wysilków Anglii, maj 
tych na celu przeszkadzenie. wzglednie n 
dojście do skutku nkładn. prawadzacega da 
naprawy krzywdy Nyiamn i odeiąznięcia 
Janonii od akcji mediacyinej. 

Anglja nia naminela żadnych wysiłków. 
zarówno intryg, ink i nadietych pa obydwn 
stronach działań szeniów Intelligence Ser- 
riee, nie pnmineła próh mieszanin się, jak 
również nrzyrzeczeń. Wszystko jednak o- 
kazał się daremnel 5 

Dzieki szybkiej. energicznej i daleko- 
wzrocznej akcii dypłomatycznej Japonii, 
doszedł do skutku uklad, posiadający 9l- 
brzymie znaczenie fla całegn abszaru azja- 
tyckiego. Kiedy howiem Japonia dzięki 
swemu skntecząrmu nośrednictwn wzm- 
eniła swój presiige. Anglia dala nnwy da. 
wód zaniku swej politycznej i militarnej 
potegi. 


Syjam nawiązał stosunki dyplomat. 
ZZ S RAR: 


Maskwa, 14 marca. Związek Sowletáów 
nawiązał dyniamatyczne, handlowa | kon 
sularna stosunki z królestwem ay]amsklam. 


Sukces Targów wiosennych w Lipsku. 


Udział zagranicy przeszedł oczekiwania. 


Llnsk, 14 marca. W Targach Wlasennych 
w Lipsku wzięła udzlał 6.565 wystawców, 
wobec 6.615 wystawców na Targach Wio- 
sennych w r. 1940. Udział zagranicy 2a- 
równo w dziale pokztów zbiorawych, jak 
I stoisk indywidualnych zwiększył sią z 399 
w roku ukleglym da €57. 

Tereny wystawowe. zajęte przez pokazy 
zagraniczne, powiększyły się trzykrotnie. 
Przyhycie na Targi już w pierwszych 
dniach 90N uabywców zazranieznych R- 
cza przeszłn dwukratne zwiększenie fej cy- 
fry w porównaniu z rokiem vhiegtym. 

Wogóle zagranica bierze żywy udział w 
nbrotach torgawyrh. a jej zainieresowanie 
eksponatami przemyslu niemieckiego prze- 
szla wszelkie oczekiwania. Nahywey za- 
graniczni interesują się nietylko wlaści- 


wemi kolekcjami wywozowemi, ale rów- 
uiež poświęcają baczną uwagę kolekejom 
wewnętrzno-kraujowym i poszukują w bar- 
dza szerokiej mierze tawarńw. przeznaczo- 
nych zasadniczo dla konsumcji krajowej. 
Towary wytwarzane z nowych surowców 
cieszyły uię dużem zalnferssowaniem na- 
hywcńw zagranicznych, którzy zakupywali 
je w wielkich ilościach. przyczem w czasie 
transakcyj między wyslawenmi a klienta- 
mi zagranicznymi okazuje aie przy każdej 
bunści, że surowee przerabiane dnw- 
w Niemczech na wielką skalę, a dzi- 
riaj znairzeżone dla innych celów, stały się 
rziulkością również w innych krniach. 
Ponadła nkazała się, że nabywcy zagra- 
niezni nie mogą pokryć swega zapnirzeho- 


cy są jedynym dostawcą, który nawełk s 
czasie wojny nie zaniedbuje swoich o 
biorców zagranicznyc! 

Popyt ze strony zagranicy byl lak mlny, 
że prawdopodohnie tylko część zleceń udą 
się zrealizować, Jent to częściowo uzależ- 
niope od oparcia na nowych zasadach sto. 
sunków gospodarczych miedzy Niemcami 
e innemt krajami, przyczem kontyngenty 


przewozowe oraz uzgodnione ilości towa- 
rów wymienianych zacieśnisią granice, 
w jakich odbywać sią mają prze enia 


roztachunkowe, oraz inne momenty, decy- 
dniące o dostawie towarów niemieokich od- 
biorenm zagranieznym. | 
Daleko ważniejszym czynnikiem jent jed. 
nak to, że Niamey nle Ayapana) obacnla | 
fezraketnymi, celem zatrudnienia ich wo 
swoj produkcji. Podczas kiedy w ezasi 4 
obu pierwszych targów wojennych w ubie- | 
glym roku głównym przedmiotem popytu 
były surowce, ta na tegorocznych Targach 
Wiosennych zaznaczało się głównie ROSZU= 
kiwania artykułów, wytwarzanych przez 
kwalifikowanych wytwórców. 3 
Poszukiwanie z tych samych dziedzin 
zaobserwować się dała również u klienteli 
krajowej. Frekwencja tej klienteli prze- 
wyżążyła również wszelkie oczekiwania 
i byłą o wiele bardziej ożywiona, niż tego 
oczekiwali fnbrykanei. Spodziewano się, ża 
doświadczenia ostatnich miesięcy skłonią 
nehywców do opracowywania z pewną Te- 
zorwą swoich planów zakupu. Niewątpli- 
wie w wielu wypadkach taka rezerwa sią 
zaznaczyła, jednak ożywiony _ przebieg 
pierwszych dni Targów skłonił wszyst- 
kich nabywców do energicznego rzucenia 
ślę w wir transakcyj targowych. , > 
W nbiegłym roku wystawcy, mając ag 
czynienia ze zbyt wielkim popytem swej 
klienteli, chwytali ala częnto radykalnego 
środka, polegającegn na nieprzyjmowaniu 
zamówień ponad granice możliwości, Na 
obecnych Targach Wlosennych rozwiązano 
szczęśliwie le sprawę w ten apnsób. ża na 
madstawia ostatnich lat przedwojannych 
okliczano przeciętna zanotrzekowania po- 
szczególnych klientów, poczem, przez po- 
równanie ą własnemi możliwościami. wy- 
twórczemi, nkladano pewien klucz, dzięki 
któremu każdy poszczególny odhlarca mógł 
ficzyć na otrzymania tawaru. 
Ta metoda okazała się bardzo praktyczna, 
gdyż w ten sposóh każdy klient ntrzymnia 


część nlezhędnych towarów. Wyjątkowa 
dopuszczono odstąpienie od tej zasady dla 
nowo przyłączonych terenów na Wsehos 
dzie, oraz częściowo dla nabywców z Maru 
chji wsehodulej, Sudetów i Protektoratu. 
ponieważ goście targowi z tych okolic nie 
zaliczali się dnwniej do stalej klienteli. 

Pomimo akresn wojennego, we wszyst- 
kich brznżnch wystawiano stosunkawa wie. 
la nawaści, albo przynajmniej ulepszeń 
i zmian dożychcznsowych typów. Popyt do- 
tyczył bez wyjątku wszystkich artykułów, 
jakich dostawa jest możliwa, przyczem kła» 
dziona nacisk na możliwie krótki termin 
dostawy, nie kladąo tego jednak jako za 
sadniczy warunek. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 15 marca. Włoski komunikat woj- 
skowy z piatku brzmi następująco: 7 

SIA kwatera armii włoskiej komuni» 

uje: 

Na froncle greckim działalność piechoty, 
i artylerii lokulnego znaczenia na odoin: 
XI armii. Liczne formacje lotnicza zaata- 
kowaly postępujacemi po sobie falemi nie- 
przyjacielskie stanowiska obronna i woje 
ska, Pozaiem hombardowano pewną ważą 
grecką bazę flotową. Pięć nieprzyjaciel: 


skich samolotów zostało zestrzelonych 
przez włoskie formacje myśliwskie. "Trzy, 


na kotwicy w parcie Valona, P. 
tężnym ogniem abronnym artylerii p 
ciwlatniczej marynarki tylka dwa anmalo. 
ty torpedowe zdołały przejść da ataku, zm 
stały jednak obydwa zestrzełone, Załogi zo~ 
stały wzięte do niewoli. Jeden jedyny pa- 
rowiec został uszkodzony. 

Oddziały niemieckiego korpusn lotnicze. 
go zaatakowały w nocy na 13 marca bazą 
flótowa i lotnicza w Marmaryca. Stojąca 
na ziemi snmoloty, samochody i sianowi= 
ska rozmnitego rodzajn zostały zniszezona. 
Nieprzyjacielskie samoloty_przenrowadziły 
atak bombowy w nocy na Frypalls, Lekka 
szkoda. 

Włoskie formacje lotnicze homhardnwa- 
ty hazy lotnicze i flntowe na wyspla Kreta, 

W nacy nn 14 marca hrytyiskie samolo- 
ty zrznciłe homhv zanalajnca i roznrysku- 
dneh na kilka wsi | na newien klnaztor na 
wyspie Rodas. Dwóch tubylców została 7a- 
hitych. dwóch rnnionvch, pewna szkoda w 
domach mieszkalnech. Ą 

W Afryce wzchodniej odparto atak nie- 
przyjacielski na adeinku nad Keren. 
górnym Sudanie włoskie snmoloty bom- 
hardówały sumochody i wojska. 


Siłne echo oświadczenia Darlana 
we Francji. 


(=) Genewa, 14 marca. Z Vichy donoszą, 
że oświadczenie złożona w imieniu rządu 
francuskiego wobee przedstawicieli prasy 
krajowej i zagranicznej w sprawie goto 
wości atlmirała Darlana i rządu francu- 
skiego zostały podane przez całą prasę ua 
nieokupowanych obszarach francuskich w 
farmia wyjątkowo sensacvinej. 

Oświadczenia ta stwierdzają, jak wiado- 
mo, że w przyszłości. o ile wszystkie dó- 
tychcząsowe protesty przeciwko bezpraw- 
luym kanfiskatnm Anglików pozostaną 
hezskutorzne, francuskis okraty wajanna 
afiełmą nchranę okrętów handlowych, zdą- 


wania również w inuych krajach i że Niem-iających do Francji. 


Kraków, w marcu. 
Południowo-wschodnia część dzisiejszych 
Węgier tworzyła od czasów cesarza Augu- 
$ia prowincje Pannanją, zdobyty zaś przez 
cesarza Trajana Siedmiogród (w 107 r. po 
Chr.) był nazwany Dacją. Podczas wędró- 
wek ludów gospodarzyli tu Gotowie, Hun- 
nowie, Longohardowie i Awarowie. Około 
800 r. Karol Wielki przyłączył do swego 
państwa kraj Awarów. 

Pnd koniec IX wieku (895) Madziarowie, 
należący do rasy mongolskiej, zajęli Pan- 
nonję, skąd niejednokrotnie organizowali 
swe pochady na zachód (wiadomo, że z po- 
tzątku byli narodem koezowniczym). 


Od tej chwill zaczyna się 
hlstorja Wagler. 


Klęska, jaką ponieśli Węgrzy od cesarza 
niemieckiego Ottona W. nad rzeką Lechem 
w 955 r, położyła koniec ich łupieskim wy- 
prawom, 5 

Od tej chwili zaczeli coraz bardziej ule- 
gać wpływom kultury europejskiej i upo- 
abniać się do swych sąsiadów. W czasie 
rządów króla św. Stefana (997—1038) przy- 
Jeli chrześcijaństwo, a Papież Sylwester II 
ofiarował im koronę św. Stefana. Przez 
caly okres dziejów Węg: okazali się 
wiernymi wyznawcami religii katolickiej, 
podobnie, jak i Polska, z którą w ciągu 
fziejów wiązały ich przyjaźń i przyjaciel- 
skie stosunki, 

Dzisiejsze państwo wegierske obejmuje 

rozległe niziny nadduna]skia, 


pokryle przeważnie żyznym loessem. Na 
przestrzeni między Dunajem a Cisą znaj- 
dowały się doniedawna jeszcze pastwiska 
stepowe, dziś już przeważnie zamienione na 
pola orne. Świat roślinny Węgier wykazu- 
je więc wiele łączności z rasyjskiemi po- 
łudniawo-wschadniami stepami. Dzięki te- 
mu, ża Węgrzy opierają się na południu o 
Karpaty, która wstrzymują chłodne, półna- 
cne i półnoeno-wschodnie wiatry, posiada- 
ja klimat wzglednie łagodny. 

Glownem zajęciem ludności jest ralni- 
ctwa, a wiec uprawa pszenicy, żyta, kuku- 
rudzy, tytoniu, papryki, oraz hodowla by- 
dla i koni Na stokach gór uprawia się 
winną latorośl. Na cały też świat zasłynę- 
ły wegierskie wina, zwłaszcza tokajskie. 

Jeżeli chodzi o bogactwa mineralne, to 
na Węgrzech znajdują się m. in. znaczne 
kopalnie soli, żelaza, miedzi i cyny. Wielki 
przemysł ogniskuje się głównie w Buda- 
IBC i jego najbliższej okolicy. Znajdują 
ię tam GE maszyn, . odlewnia metali, 
zakłady włókiennicze itp. 


Stolicą państwa jest Budapeszt 


41.010.000 mieszkańców), położony po obu 
brzegach Dunaju. u podnóża gór na 950 m. 
wysokich. Tu właśnie zwęża się do 300 m. 

oryto tej rzeki. Dzisiejsze miasta składa 
kia z dwu ongiś oddzielnych miast: Budy 
1 Pasztu, które dopiero w 1872 r. zostały po- 
łączone razem. 

d 1898 r. posiada Budapeszt bardzo cie- 
kawe urządzenie: polega ono na tem, że 
każdy abonent telefoniczny za drobną 
opłatą może ntrzymywać codziennie wla- 
domaści dziennikarskie za pośrednictwem 
telefonu. Wynalazca tego urządzenia jest 
węgierski inżynier Teodor Puskas, który 
wiele lat spędził w Ameryce i był współ- 
pracownikiem Edisona, 

Ciekawym jest konserwatyzm Węgrów, 

tóry do dnia dzisiejszego, mimo wejścia 
w użycie radja, to bądź co bądź przestarza- 
le nrządzemie utrzymało się. Do miast 
z ludnością ponad 100.000 należą: Szeged, 
słynny z jedwabnictwa, wyrohów płócien- 
nych oraz warsztatów dla żeglngi rzecznej 
i Dehreczyn, które podobnie, jak Buda 
peszt, są miastami uniwersyleckiemi, | 

Mapa Węgier byla od wofny światowej 


kilkakratnie zmienianą. 


Ażeby lepiej móc zdać sobie sprawę z 
przeobrażeń, jakie nrzechodziły Wegry, 
musimy sięgnąć do 1910 r. Wówczas ta pań- 
stwo węgierskie obejmowało obszar a po- 
wierzchni” 282.870 km. kw. z ludnością 
18,264.000. Na macy traktatu podpisanego 
w Frianon w 1920 r., Wegry utraciły 72.6" 
Obszaru | 77.6": ludności, spadając do rz. 
du malutkich państewek o obszarze 92,916 
km. kw. i 7,980.143 mieszkańcach. 

Współczesne granice Węgier zostały usta- 
lone trzema etapami, w ciągn ostatnich 
trzech lat. I tak jesienią 1938 r. Węgry 
ntrzymały pmałudniawa - wschadnie części 
dawnego państwa czechasławackieno. na 
wiosnę 1939 r. zostało przylaczane Zakar- 
pacie, a jesienią 1940 roku Sledmiogród. 

W związku ze zwiększeniem się nietylka 
obszaru państwa węgierskiego, ałe i lud- 
ności, znalazły się na Wegrzech na po- 
rządku dziennym problemy. ad których 
rozwiązania zależy przyszłość tego pań- 
stwa. Jak już wspomnieliśmy. Węgry po- 
wojenne liezyły okrągło 93.000 km. kw. i 
prawie 8 miljonów ludności. Taki stan u- 
trzymywał się aż da 1988 r. tj. do rewizji 
granie. Wówczas ludność Węgier wzrosła 
do 9,250.000, a dziś 


na obszarze 161.000 km. kw. 
mleszka 145 miljona ludności. 


Obszar Węgier wzrastał w następujący 
sposób: 
w, 1938 r. przybyło 12000 km kw. i 11 


miljona ludności, Ma p 
w 1939 r. przybyło 10.000 km kw, i 750.000 
ludności, 
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w 1940 r. przybyło 44.000 km kw. i 25 mi- 
Hona ludności. 


Przyczem w ostatnim wypadku 75 proc. 
Węgrów, reszte tworzą raniejszości narodo- 
we, a więc 1 miljon Rumunów. 750.000 U- 
kraińeów, 630.000 Niemców, 215.000 Slowa- 
ków, 55.000 Chorwatów i jeszcze kilka in- 
nych grup. Samych Węgrów jest zatem 0- 
koło 10 milionów. Jak widzimy, jest to róż 
noradny skład narodowościowy. a history- 
cznę dośwaidczenie każe w takich wypad- 
kach podchodzić do kwestji mniejszościo 
wej poważnie. 


W związku z nowemi granicami i zwięk- 
szeniem się ludności staneły przed rządem 
węgierskim i 

nowa problemy da rozwiazania. 
Do bardzo ważnych zagadnień należy obe- 
enie na Wegrzech sprawa socjalna. Cieka- 


wem zjawiskiem jest m. in. ucieczka ludno- 
„ści wiejskiej do miast, w związku z czem 


Rozwój nowychWęgier. 


dosć ludności rolniczej zmniajszyła slęą a- 
statnia do 52 procent. 

Po przyłączeniu nowych terenów liezba 
ta podskoczyła aż do 70 procent, przyczem 
50 proe. ogólnej powierzchni stanowią obe- 
<nie orne pola, 20 proc. pastwiska, prawie 
tyle samo zajmują lasy, a 10 procent przy- 
pada na ogrody i tereny poświęcone upra 
wie winnej latorośli. Przyczyny ncieezki 
ludności wiejskiej do miast należy szuka 
w tem. że gros ziemi znajduje sie nie w 
rękach wieśniaków, którzy ja sami upra- 
wiają, ale należy do wielkiej posiadłości. 

Oprócz spraw związanych z rolnictwem 
oczekuje rozwiązania i kwest]a przemysła- 
wa. Nowa granice nie wniosły coprawda 
poważniejszcyh zmian; z siedmiogrodzkich 
kopalń przypadło Wezrom wszystkiego 15 
proe, (miedź, ołów), a z 50.000 uzyskanych 
nowych przedsiebiorstw prawie wszystkie 
są drobnemi warsziatami i małemi fabrycz- 
kami. Mima wszystka 


Ilczka robotników wzrasis da 1 mlilona, 


3 
(800.000 ELO 100.000 transport, 80 tya. 
kopalnie) i dziwnym zbiegiem okoliczno 


Be1 400.000 z tego żyje w Budapeszcie. 

Dalszym problemem. nbsorbuiącym umv- 
sły węzierskich mężów stamu, to kwe: 
zydowska. Wraz z nowemi obszarami o- 
trzymały Węgry znaczny procent żydów. 
Po wojnie światowej prawie 250.000 żydów 
osiedliło się w Budapeszcie. a obecnie jest 
ich na Wegrzech agółem okała 1 miljana. 
Wiadomo, że niedawna zostały wydane u- 
stawy o ograniczeniu pracy żydów w sluż- 
hie publicznej i państwowej. ie jednak nia 
rozwiązały jeszcze tej kwestii. 

Również i sprawa wyznań religijnych 
potrzebuje odpowiedniego unormowania, 
gdyż mima. że na Wegrzech 


znaczna większość wyznaje rellaje 
rzymsko-katallcką, 


bo 7,3 milj., a zatem 53 proc. jest poważny 
odsetek i innych wyznań. I tak greka-ka- 
tolików jest 16 milj.. 500.000 prawosław- 
nych, 750.400 ewangelików. 

Polityka pokojowa, jaka nprawiaja obe: 
enie Węgry zdaje się dowodzić, że ich mia- 
rodajne czynniki dążą obecnie do wewnę* 
trznej konsolidacji i rozbudowy gospo- 
darki. N 


Erytrea = wczoraj i dziś. 


Kraków, 14 marca. 


O ile walki włosko-angielskie w północ- 
no afrykańskich posiadłościach włoskich 
straciły obecnie na intensywności, o tyle 
znowu donoszą komunikaty włoskie a wal- 
kach w pobliżu Keren, g se okolicy, 
„naitującei się we włoskiej kolonji Ery- 
(rel. 

Erytrea, stanowiąca tylko drobną część 
włoskich posiadłości, w Afryca poslad 
Jednak ahszar wynoszący 221.000 km kw. 
to jest równający sią mnie] więce] nowlerz- 
chni Angliji | Szkocji. Leży ona nad mo- 
rzem Czerwonem, czyli nad jedną z nej- 
ważniejszych dr morskich Bliskiego 
Wschodu. Wyb: Erytrel wynosl prze- 
szła 1000 km i dotyka na poludniu do fran- 
tuskiej kolonji Somali, w pobliżu zaś te] 
granicy leży angielska wyspa Perim. — Na 
północy EE Erytrea wspólną granicę 
z amgielsko-sgipskim Sudanem. Poza góra- 
mi Keren posiada Erytrea również teren 
bardzo górzysty. który lączy się z górami 
Abisynji. Jedynle nad morzem ciąnnia sią 
pasma nizinna, hardza żyzne, za którem już 
wznoszą się góry dachodzące do 2000 mtr. 
Oczywiście, że ten podział terenowy powo- 
duje teź duże różnice klimatyczne, a rów- 
nież różnice etniczne. Wybrzeże narażone 
jest na silna upały. a zwłaszcza w akol!- 
cach Massau: znacza sią największem, 
nasłonacznieniem, uchodząc za Jedno z naj- 
gorętszych miejsc na świerie. Przeciętna 
temperatura raczna wynasi 30 stopni Cel- 
ejusza, a w lecie dochodzi tam upał do 45 
stopni w cieniu. — Zresztą trwa tam lato 
Gztery miesiące, a dopiero ed grudnia do 
lutego obniża się temperatura i ma 25 sto- 
pni plus. W tym też czasie następuje mała 
serja deszczów, wynosząca w Massana 18 
em, a w Assab 6 em. Nie też dziwnego. że 
jedynie w miesiącach zimowych może być 
tam mowa o operacjach wojskowych, zdyż 
w lecie upał nie dozwała na jakiekolwiek 
posunięcia. Inaczej przedstawia się sprawa 
w górach Erytrei: upały są znacznie mniej- 
sze. a nawet zdarza sie czasem mróz. Rów- 


czne są tam zmacznie 


nież opady atmost. 
o 60 em. 


większe, dochodząa 
Ludność tel kal 
na głów, a skh al 
dyzujących szczepów 
re trudnią się rybalóstwem, handlem 
ławem perel. Miast jest tam niewiele, stoli- 
cą zaś Asmara, Frytreę zamieszkują ró- 
wnież chrześcijańscy Abisyńczycy. którzy 
pracują jako rolnicy i dzięki wytężonemm 
nawadwianiu swoich terenów zdołali stwo- 
rzyć uprawę zhoża, bananów, kawy, tyto- 
miu, bawełny itd. Ogólnie jednak hiorąc, 
jest to kraj raczej ubogi i nie posiada zbyt. 
wielkiego znaczenia gospodarczego. 


przed E0 laty I 
ca stała się saua, licząca 0- 
JO mieszkańców. Od tegn ml: 
też kolaj na zachód, U 
pazatem port lotniczy dla hydro- 
Okazalo sie jednak po pewnym 
czasie, że klimat jest tam tak niezdrówy, iż 
trzeba bylo przenleść sta 
która od raku 190 zostala 


la to leży 

fast kolejką z m 
l Cheren I Agardat, Liczy ona obecnie 
50.000 mieszkańców. Ważną rolę jako węzeł 
kolejowy posiada Cheren o 6000 mieszkań- 
ców, Najmniejszem z tych miast jest Agor- 
dat, mając 8000 mieszkańców. Władze wła- 
skie mają zamiar rozbudować kolej w kie- 
runku Kassali. leżący już na terenie Su- 
dann. Na poludnie cd Agordat znajduje się 
wspominara często w komunikatach wo- 
iemnych miejscowość Barentu, wieś o ty- 
siącu mieszkańców. Pewne znaczenie po- 
siada również Assab. gdyż znajduje się 
tam, na samym poludniu Erytrei, port i 
stacja radjowa. W ostatnich latach zbudo- 
wamo w tej miejscowości do Addis Abeby 
piekną autostrade. 


Polityka kolonjalna Włoch znalazla się 
w chwili, kiedy wszyatkie państwa euro- 
pejskie dążyły da zdobycia zamorskich po- 
siadłości, w trudnej sytuacji, gdyż zjedno- 
czywszy się dopiero w raku 1870. spotykała 


nia 2347 m I połącza: 
st. 


slg na każdym kroku z Innemi mocarstwa. 
mi, która już zdołały zdobyć dla siebie naj. 
tepsze kęski. Również co do Tunisu spóźni- 
ły sie Włochy, gdyż Francja okupowala 
ten kraj w roku 1881. Mimo to starali sią 
kupcy włoscy zdobyć pewne placówki na 
południowym wschodzie, to też w roku 1869 
zakupili tereny w okolicy Assab. a państwo 
włoskia wzięła je w roku 1882 pad swoją 
oniekę, tworząc pierwsza kolonię. Gdy w 
kilka lat później okunawała Anglla Suda 
ohsadziły Włochy port Massaua. Jakk 
wiek ziemie te byly nrawla że bez warto- 
ści, to dawały Wiacham możność zhliżeni. 
się da Abisynji, która addawna zwracała 
ich uwagą. Nie szło to jednak łatwo: cesarz 
abisyński zaprotestował ostro przeciwko 
obsadzeniu Massany, ©o spowodowało woj- 
nę włosko-abisyńska, zakończoną dla Włoch 
poważną klęską. Dopiero w roku 1889 do- 
szło do pewnego zalazodzenia sytuacji, va 
taż zawarły wtedy Wlochy z Ablsynją u- 
mowe w Uczall, w które] pratektorat 
Włach nad Ablsynią został przez nią u- 
znany. Teraz zwrócHy się Włachy w glab 
kralu, obsadzając powoli pórzyste aknlicn 
w roku 1694 Kassale w Sudanie, w raku 
1895 Adue. Ale znów naszła wtady da walny 
z Abisynją, która nokonała Włochy i wszy 

i nn dalsze postępy w Afryce 


spaliły na nanewce. 

Po wojnie świalowej zażądały Włochy 
na podstawie traktatu londyńskiego z roku 
1815 adstąplena francuskiego Soma 
protektoratu nad Ahisynja, na ca 
państwa Ententy nie chciały 
Nie nzyskawszy żadnych korzyści z wojny 
światowej, postanowiły Włochy. opierająa 
sie n Eryircę, przeprowadzić pokajowe zð- 
wajowania Ablsynji. Doplero rok 1936 przy- 
niósł Włochom pożądane zjednoczenie po- 
siadlości włoskich nrzez połaczenie Erytrai, 
Abisynji i kraju Somali. Trzy te nosiadło= 
ści tworzą obecnie jedną całość, obejmują- 
cą 35 miljona km. kw. z ludnością 8.5 ml- 
ljona mleszkańców. Posindlości te przewyż. 
szają 11 razy pod względem roaległości aa- 
me Włoc 


Zagadka machiny piekielnej 


(=) Sofja, 14 marca. Bulgarska agencja 
telegraficzna wyjaśnia w związkn z roz- 
powszechnianemi ze strony brytyjskiej 
podejrzeniami, jakaby w Sotji iano 
przemycić dwa obce kufry da bagaży 
glelskich, że chodzi tu o typowa angiel- 
skia próby zatuszowania. względnie prze- 
kręcenia sprawy, ponieważ zarówno kwe- 
stja załadunku, jak i przewiezienia bagaż 
REZ wylącznia w rękach ang 
skich. 


Sprawa eksplozji w Pera-Palast hotelu 
opiera się zatem na następujących fak 
tach: brytyjskie poselstwo w Sofjij posia- 
dało do akcyj sabotażowych, wymierzo- 
nych przeciw najważniejszym zakładom 
bułgarskim, w rodzaju wodociągów i t. p. 
pewną. prawdapodobnie większą. jlość ma- 
teriałów wybuchowych. których mis -do- 
lało zużyć przed swym wyjazdem. 

Ponieważ angielscy „dyplomaci“ z łatwo 
zrozumiałych względów nia chcieli pozo- 
stawić wybuchowego materjału w piwni- 
cach gmachu poselstwa, nie pozostawało 
im nie minnego, jak je zapakować i wy- 
wieżć za sobą. Ten niebezpieszny wybieg 


Po uchwaleniu ustawy 
lombardzkiej. 


(>) Berlln. 14 marca. Znany dzinnikarz i 
polityk Vernon Bartleti wygłosił przez ra 
djo angielakie odczyt, w którym usiłował 
odmalować swoim brytyjskim słuczaczom 
trudności sytuacji w dziedzinie politycznej 


pociągnął za sobą wybuch w hotelu iatam- 
bulskim. Nieszczęścia chciało, że w wy- 
padku tym postradali życie tureccy po- 
licjanci. 

Jak wynika z depeszy amerykańskiej 
agencji United Press z Istambnłu pewien 
angielski dyplomata sam nie chciał uwie- 
rzyć w to, aby komuś udało się przemycić 
obca kufry do angielskiego bazaźu dyplo- 
matycznego. 

Na uwagę zactuguje fakt, że ten wybuch 
jeszcze raz udowodnił, iż przekraczanie 
bram dyplomatycznych gmachów angiel- 
skich połączone jest z niebezpieczeństwem 
utraty życia. gdyż niewiadomo kiedy i w 
iakim czasie eksplodować może machina 
piekielna. 


Ustąpienie ministra sprawiedliwości 
Turejl. 


(—) Istamhuł. 14 marca. Turecki minister 
sprawiedliwnści Fethi Okyar podal się do 
dymisji ze wzalędáw zdrowatnych. 

Jego nasteper mianowany został poseł 
Hassan Menemencioglu. 


EEEE 


i strategicznej i w którym zaznaczył on bez 
ogródek, że nie zamierza wyzłaszać zby! 
„radoznych* wiadomości. Wszyscy powinni 
sobie zdać sprawe. że ahecna wiosna nie 
grzynieals nic wesałega 


Vernon Barlett rozpoczął ud omawiania 
ustawy lombardowei i ostrzega przed przy- 
wiązywaniem zbyt wielkich nadziej do tej 
ustawy. Wiadomość o przyjęciu tega przed- 


łożenia była niewątpliwie dla Angliji naj- 
lepszą wiadomością od tygodnia, wiadomo 
jednak, że niewiele bedzie ona mogła zmie- 
nić w istotnym stanie rzeczy, ponieważ 
wszystkie materialy, Jakie Anglii są no- 
trzehne, są już w drodze. 

W dalszym ciagu Barlett przeszedł do 
omówienia uytuacji na morzu Śródziene- 
nem. Tutaj napotyka się na drażliwe pro- 
blemy. ponieważ wskutek wzajemnie sprze- 
cznych interesów, jakie trzeba uwzelndniać 
u różnych stron na Balkanach, Anglia mo- 
Że się w każdym wypadku narazić na za- 
drażnienie jednej ze stron, bez względu na 
ta. jak postapi. 


w Afryce 
tej arter: 
mo. Okazało się jednak jnż obecnie, że ta 
„nieoceniona wstęza wodna“ może być 
skutecznie atakowana nawet z włoskich 
baz powietrznych na Sycylii przez samo- 
loty niemieckie. 

Wartość kampanii gen. Wavełla w Libji 
doznałaby poważnego zmniejszenia, gdyby 
nieprzyjaciel miał oheenie możność zgata- 
kowania kanalu Sueskiego również od pól- 
nocy, 


Rokowania w sprawie japońsko-" 
kułgarskiego ukladu handlowego. 


Tokio, 13 marca. Przedstawiciel hułgar- 
skiego ministerstwa gospodarki przybył do 
Szimonoseki, udając się w dalszą drogą do 
Tokio, gdzia mają się rozpocząć rakawa- 
nla w sprawle zawarcia japońska bulgar- 
skiego układu handlowego 

Oświadczył on wobec przedstawicieli 
prasy, że po przystąpieniu Bulgarjj do 
paktu trzech, należy się liczyć z zawiąza- 
miem ścisłych stosunków między Śofją i 
Tokio, 
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Goście z gwiezdnych dróg. 


Meteory = spadające kamienie. = „Bomby“ z zaświatów. 


Kraków, w marcu. 

Gdyby dla żartu porównać wojowniezość 
ludzką z _„wojowniczością" zaświatowych 
przestrzeni, stanowczo porównanie takie 
wypańuby musiało na korzyść miaszkańców 
zlemsklega globu. 

Na świecie bowiem nie wrą ustawicznie 
wojny i tem samem istnieją okreay pokoju, 
w czasie którego życie rozwija się i kwi- 
tnie bez przeszkód... 

badanie przyczyn woien na globie 
maszym nie będziemy tutaj wnikać. To 
AJ historyków, polityków i ekonomi- 
stów. 

My, jak powiedzieliśmy, dla żartu po- 
"równać chcemy zaczepność ludzką z Wwy- 
czynami „bojowemi* krain dE zai CB 
kedy pociazi fruwaja nieprzerwanie, 

— Jakto, poza-ziemskichi Czyżby tam 
też wrzały walki? 

Nie inaczej, 

Walka clągła, zażarta, nieukłagana. 

walka m Istnienie światów-gwiazd 
słańc. 


Świat gwiazd — żo wepaniały, ale i tru- 
dny do poznania Świat. Świat niewzru- 
szonych praw materil, 

Często bardzo zabłądzt do nas atamtąd 
„ablyśnie na wieczornem niebie i 
tiknie. O takich „gościach“ właśnie má- 
wić chcemy, pod ich adresem wapominamy 
© „wojowmiczości* zaświatów. 

hodzi nam o 
mefeary i meteoryty, 
większe lub mniejsze odłamki potrzaska- 
nych ciał niebieskich, Niemi świadkowie 
katastrof międzyplanetarnych, części skła- 
dowe tworzących się, luh obumierających, 
fwiatów, dostawszy sią w sferą przyciąga- 
mia ziemi spadają na nią. żarzęc eię w lo- 
cia skuikiem tarcia w kregu atmostery 
ziemskiej, I ato mamy w nich właśnie po- 
dobieństwo do „bombardawania niebie- 
skiego”, groźniejszegn od bomh samolotów 
bojowych na naszym globie, ba nieustan- 


Cu 
szy być możej — zapyta niedowiarek, 
Spróbujmy go przekonać. 


Przestwarza ofrzucają nas nieprzer- 
wania głazami lub kamieniami różnej 
wielkości. 


„ Są to właśnie dokumenty „wojowniczo- 
Kei" wszechświata. Gdyby nie atmosfera 
otaczająca pierścieniem ziemię i przyjmu- 
Na na Bin rolę jakby zderzaka, ładnie 
yśmy wyglądali! 

Uczeni obllczają, że w clągu jednej doby 
akolo 20-tu miljpnów takich „pociaków" do- 
staje się nam w prezencia, 

Więc, czy zaświaty nie są bardziej „bo- 
jowe“ od naa? Gdyhy nie masy powietrza 
4 jego opór, na który natrafia meteor, le- 
emey z szybkością 30 km. na sekumdę, a 
którego to oporu nie może przemóc, mie- 
libyśmy ustawiezny dewez kamieni. pod 
wplywem którego zamarloky wszelkia ły- 


ele na tym padole, 

Meteor, uderzając w azalonym swym pe- 

zie o atmosfere, pod wpływem wytworzo- 
nego gorąca spala się lub rozpada w pyl, 
wim przedrza się do ziemi. 

Dość jednak często zdarza się, że metoo- 
ry o dużych rozmiarach przedostają się aż 
da nawisrzchn zlemi, ryjąc się w nią lub 
Bingo w toniach oecanów. 

„ Spotykamy w zbiorach muzealnych me- 
teory kolosy i kany. 
bok sławnego „Kop-Jorku“ o wadze 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


WIZYTA 


— Tolefon nie funkcjonował... — broniła 
mię Orłowska. Już poprzednio, rano dzwo- 
nilam. ale teź mi nikt nie odpowiedział, a 
teletonistka twierdziła, że połączenie jest 
popsuta, 

— Skąd pani dzwoniła do tego mieszka- 
nla? — zanytał komisarz. 

— Z kawiarni „Italia“ — odparła zapy- 
tana. 

Dwaj towarzysze komisarza, ubrani po 
cywilnemu, przygladali się jej z niedowie- 
zanim: Jeden. z nich mial. nieprzyjemną 
twarz lian, z wystającą szczęką, małym ry- 
żym wasikiem, drugi zaś miał dużą głowę. 
mnłe oczka, nos zadarty i robił wrażenie 
człowieka sprytnego i jowialnega. Sam ko- 
misarz był starszym, suchym człowiekiem. 
o groźnych krzaczaatych hrwiach. Ruchy 
jego były nerwowe, prędkie, jakhy przygo- 
inwane na ewentualne niebezpieczeństwo. 
Postawa cała zdradzała wysłużonego ofi- 
cera. 

— W jakiej sprawie chciała pani mówić 
z mecenasem Jerskim? — interpelował da- 
lej komisarz. 

W sprawię czysto osobistej, o której 
trudno mówić. panie komisarzu — dodała 
mo chwili Orłowska. 

— Mnże pani nam powie, mima wszyst- 
ko! — malegał komisarz, 

— Niestety, nie moge.. Ta rzecz bardza 
prywatna-. 

= , hm, — mruknął komisarz 

'A po chwili zwracając aię do swych to- 
WATZYSZY: 

„— Proszę, niech panowie jeszcze przeszu- 
kają całe mieszkanie, Ja zajmą sie tem 


36.500 kg. znajdującego me w Nowym Jor- 
ku, ia maleńkie kamyczki wielkości. ziaren 
grochu. 

Ogólna liczba zacbserwowanych meteo. 
row w czasie spadania ich na ziemię è od 
malezionych nasiępnie wynosi pona: 5 
zas cyfra uznanych za meteoryty kamieni, 
sięga kilku tysiący. 

Drr. Young obliezył, ża 


ogólna waga spadających w 
roku na naa kamieni wynosi w 
niż 36.000 ton. 


Czyli — gratia otrzymany materjal zp. 
do budowy szos. Czy nie rozrzewniająca 
pamięć o nas dalekich światów! 

, Sila uderzenie meteorów Jest olbrzymia, 
jej skutek zaś niejednokrotnie straszliwy. 

W okręgu jenisejskim na Syberji, o kil- 
ka tysięcy kilometrów od Krasnojarska, 
odnalazła specjalna naukowa wyprawa 
imosskiewskiej Akademii Nauk olbrzymi 
meteor spadły na początku bieżącego w 
ku. Dlugo nic pewnego mie można by 
dowiedzieć się o nim wobec zabobonnoś: 
i niskiego stopnia kowiliacli mieszkań: 
ców tych krain, tudzież utrudnionej bar- 
dzo komunikacji z temi okolicami. 

Po mozolnych dopiero doctekaniach usta- 
lono, że dnia 30 czerwca 1908 roku ludna! 
południowej gubernji jenisejskiej zaahset 
wawala na niehie Jernia kulę ognista 
uślepiającym blasku I wlelkaści znacznej. 

Strach ogarnął wszystkich, gdy zjawi- 


Ki O ko oa 
uc oszły o tem da ros; 0- 
fesora L. A. Knljka, który eż ENSAR 


wspomnianej wyprawy nankowej odnalazł 
wreszcie po latach miejsce, jak alusznie 
sądził, upadłega meteora-kolosa w_dziewi- 
czych lasach Syberji, na północ od Kamien- 
nej-Tunguski, 


Zlemla w tem mlajacu na przestrzeni kil 
ku kllomatrów byla zupełnie zryta, 


przedstawi jow! | na 
które a homh 


je widok pokaj 
satki tysięcy 
iatniczych. 


Pnie zwalonych promienisto do środka 
uderzenia a pozbawionych konarów drzew, 
tworzyły zwały ną linji olbrzymiego kola, 
śradkiem którego była wyrwa dwu-kllome- 
trowaj uługoici | szerokości, 

Stwierdzono, że meteor zarył się w ziemię 
na głębokość 17 metrów. 

Według pomiarów wyprawy meteor moża 
w przybliżeniu ważyć ukoło f204u miljo- 
nów kilogramów! Jest to zatem największy 
ze znanych dotąd i odszukanych na ziemi 
brył niebieskich. 

Mieszkańcy najbliższych okolie opowia- 
dali członkom wyprawy, że datąd pamięta- 
Ją leszezen sieasziiwy huk 1 drżenia a 


Waliły 
ad upadła! lu, 
sze miejaca katastrofalnego nderzenia, pod 
wplywem żaru powietrza nłegly zagładzie. 

Siłę momentu zderzenia meteoru z ziemią 
adczuta aż w linji 800 km. natawang przez 
sejamagrafy na gich krańcach Sykerji! 
Ten wypadek choc rzadki, 


nla jest atoll odosokniony. 


Ślady upadku olbrzymów-głazów-planetar- 
nych spotyka sle w różnych punktach na- 
szej ziemi. A ile ich spoczywa na dnie 
ateanów? 

Ze znanych dotąd meteorów, pierwsze co 
do wielkości po jenisejakim zajmuje mate 


Reglamentacja produkcji alkoholu 
w Szwajcarji. 


(=) Zurych, 14 marea, W głosowanin 
kantonalnem nad żądaniem plebiscytu, wy- 
gnniętem przez chłopskie kola środkowej 
Szwajcarii w sprawie zniesienia rezlenten- 
tacji wytwarzania wódki, zakończyło się 
ndrznceniem przedłażonego ktu. Ogó- 
łem 262.000 głasów wynawi: się 2a 
anlesianism ograniczeń produkcji wódki, 
żaś 452.000 losów za utrzymaniem dotych- 
czasowa) ordynacji spirytusowej. 

Przegląd wyników głosowania w poszcze- 
gólnych kantonach świadczy, że ostateczny 


Przemówienie przywódcy 
Flamandów. 


(—) Bruksela, 14 marea. Stat de Clera, 
przywódca ruchu naradowo-flamandzkiego 
wygłosił w ubiegłą rode w Louvain prze- 
mówienie do flamandzkich korporaeyj stu- 
denekich na temat duchowego i ideowego 
podporządkowania Flandrji nowej Eu- 
ropie. 

Ośrodkiem gbeenych wydarzeń nie ea by- 
najmniej akcje militarne, lecz a wiele waż- 


biurkiem w Kabineta Proszę. niech pani 
przejdzie za mna do drugiego pokojn. 

Orłowska usiadła na małej kanapce w 
rogu pokoju, komisarz usiadł naprzeciw 
biurka i wyciągał jedną no drugiej każdą 
z czterech dużych szuflad bocznych. 

— Panie komisarzu, — zaczęła nieśmiało 
młoda kobieta, — miałam tutaj ciekawy 
widok podczas mega przymusowego siedze- 
nia. 

— Cóż takiego] — zapytał żywo atarazy 
urzędnik. 

— Wchodził tutaj pewien pan. który 
przeszukiwał całe to biurko... Z jednej z 
uflad wyjął paczke papierów, przeszukał 
ie. wyigł coś, o ile mogłam zauważyć i na- 
stępnie reszte znów wlożył do szuflady i 
wyszedł. 

; F Jak pani mogła to zauważyć? — apy- 
lał. 

— Naraz posłyszalam jakieś kroki, a że 
sama nie moglam sie ruszyć i nie wiedzia- 
lam, eo o tem sądzić, wiee podeszłam do 
dr uchyliłam je i cała ta scena utkwiła 
mi żywo w pamięci. 

Komisarz zastanowił się przez chwili 

— Jak wyglądał ten mlody ezłowiek, o 
którym pani mówi? — zapytał. 

— Był dobrze zbudowany, ubrany w cie- 
mna-granatowy garnitur, na głowie miał 
melonik. Nie odwrócił się do mnie, więć 
nie widzialem jego twarzy, ale robił wra- 
żenie mlodego i raczej przystojnego ezło- 
wieka. 

— Jak długo przebywał w gabinecie? 

— Krótko, może kwadrans, czy coś w 
tym rodzaju. Wziął papiery i 4, re- 
-zte zawinał i związał sznurkiem. 

Komiearz podszedł do biurka. 

— Proszę. niech pani obejrzy sobie te 
paczki manierów. Może mani pozna tę, 
n która tutaj chodzi. R 

— Na wierzchu paczki leżał jakiś fioleto- 


rezultat wypowiadający sia za odrzuce- 
niem żądania plebiscytu zapadł głosami 
kantonów o przewadze ludności miejskiej. 
I tak w kantonie Zurych padło 90.000 glo- 
sów przeciwko żądaniu plebiseytu. 

Natomiast zgodnie z oczekiwaniami 
większość glosów w sprawie wprowadzenia 
wolnej produkcji wódki padła w kantonach 
Szwajcarii środkowej jak Lucerna, aoga 
Ob- i Niederwalden. Uri i Zug, a nadto 
wbrew przypnszczeniom w kantonach Aar- 
zau i Solura. 


EEN 


piejsze kwestje świnfopogladowego 


zrewo* 
lucjanizowania Europy. W chwili obecnej 
chodzi o przewartościowanie wszelkich 
dóbr. Rewolucja nie jest wylaczną sprawą 
Niemiec i Włoch. lecz dotyczy ona w rów- 
Ch mlerza poszczególne narody. 

'o załamaniu się brytyjskieza imperjnm, 
które w ciągu 200 lat bylo czynnikiem wa- 
śnienia narodów europejskich. Europa be. 
dzie mogła odrodzić się w postaci nowej 
duchowej jednostki, W tej Europie muszą 
się znaleźć Flamandczycy w związku naro- 

łów germańskich, przekonani myślą o opa- 


wy papier, więc o ile go nie schował, to 
ia_poznam. 

Poczeli vrzerzucać paczki 
na których zawsze znajdowa kartka 
z napisem, co w paczęe sie zna, w 
chwili komisarz wyja! paczke. tórej 
wierzchu rzeczywiście znajdował się fiole- 
towy arkusz papieru. 


papierami, 
art. 


— Tak, panie komisarzu. > 

— No dobrze — mruknął. — A! feraz nie 
mamy tu już nie do roboty. Pojedzie pani 
z nami do komisariatu, tam pani zezna, 60 
pani wie o tej sprawie, sprawdzimy pewne 
szczególy i tyle. Prosze za mna! 

Zanim wyszli z mieszkania, zameldowali 
dwaj towarzysze komisarzowi, €o zauwa- 
żyli w mieszkaniu i jaki rezultat dalo ich 
poszukiwanie. Zamknięto drzw| mieszkania 
i wszyscy czworo zeszli nadół. Wkrótce eie- 
dzieli w taksówce i jechali w strone komi- 
sarjatu. 

Budynek komisariatu był dużą, brudną 
rudera, w której mieściło się kilka pokoi 
zapelnionych azafami z aktami, stołami 
i zwykłem urządzeniem biurawem. 

W gabinecie siedział za błurkiem młody 
czławiek w złotych okularach, za złośli. 

śmiechem na ustach. Starał sie być 

ich bardzo uprzejmy, robił 
jednak wrażenie człowieka. który chętnie 
Indziom dokucza, 

rzed jego obliczem stanęła w kilka 
chwił później panna Orłowska. | | 
sze niech pani zajmie miejsce! — 
rzekł do niej uprzejmie. 

Po chwili, odłożywszy jakaś poteżna te- 
czkę pełną papierów i przejrzawszy kilka 
fatografij zwrócił się do Orłowskiej: 

= i jest artystką teatru Hagatela1 


ilu lat występufe nani w teatrze? 
— Od czterech. 

kar. Czy panł poprzednia była nrzędnicz- 
A 


odkryty w Ameryce w stanle Arlzana. Zną. 
lemono go przed kilkudziesięciu laty, ale 
początkowo nie zpadzano sią na hypotezę 
jego pochodzenia z za ziemskiej strefy. Pad 
względem swej natury nie jast dotyćhczag 
jeszrze zbadany. Ostaiecznie zaliczona go 
do rzędu spadłych z wszechświata brył, są. 
dząe po wielkiem wkleśnięcin ziemi o śred- 
niey 1.20) metrów, podobnem da wnulkanieg, 
nego ktatetn, nie będącem nim jednak. 

Legenda szczepu indyjskiego Nawajówy 
zamieszkującega te okolice, powiada o shea 
dlym ongiś z nieba z rak Wielkiego Du. 
cha ogniu, który wiele szkód wyrządził 
wówczas ich przadkom. 

Tubylcy łączą podanie z pokazywanynt 

różnikom głazem, u wejścia do wąwozy 
zarytym w lej niby-kratern, mówiąc o kas 
rze za wiry ojców... 

Uezeni jednak legendę wiążą z jalkimi 
innym wypadkiem zamierzchłych czasów, 
ałójae na słanowsku, że meteor z Arlzony, 
a ile jest łnkiycznie matoorem, spad? Jas | 
kleś 100 wieków temu. 

Do zarejestrowanych wielkich meteordw, 
należy też znaleziony lat temu kilkanaście 
w Grenlandji 


złom skalny, ważący 25.000 kg. 


a więc Karzeł w porównaniu m meteorer 
jenisejskim. 

Inny szcze meteor znaleziono też w poi 
czątkach obecnego wieku w Parto Allegra 
ale nie dorównuje nn nawet arizońskiemu | 
MA w podstawie 17 metrów długości a wm 
eoki jest na 26 metrów, 1 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, czy t 
tajemniczych praw wszechświata, albo pom 
prostu zrządzeniem Opatrzności — kaolo 


| 


salne te szezątki dalekich jakichś światów. 
nie spadły na miasta i osiedla ludzkie i dla 
tezo w dziejach ludzkości 
niema notowanych żywiałowych 1 
katastrof na tem podłożu. k 
Chociaż któż wie? Wieleż cyklonów K nA 
ganowych szalało na wyspach | wybrzeżar 
mórz? Czy nie kryły w sobi tajemnicy 
zamknięcia się fal nad „bomba“ zrzueonąj 
z zaświatów na wciąż zwaśniony glob?... 
(S. K) 


nowaniu północno i środkowo-enropejskiea 
go obszaru życiowego. dążą i 

W tej chwili tradna przewidzieć, JaE sią 
ułoży przyszłość pod względem politycz» 
nym, gospodarczym i wojskowym, Kończąd 
swe przemówienie Staf de Clerq zawołałą 
„Posiadamy pelne zaufanie do wodza naroa 
du niemieckiego, do Adolfa Hitlera" | 


Rekonstrukcja gabinetu szwedzkiego, 


(=) Sztokholm, 14 marca. Na nonladzeć 
niu szwadzkiej rady koronnej zakamunikoa 
wano oczekiwane zmiany w składzie gabl« 
netu szwedzkiego. 

Ministrowie Szwecji z wyjatkiem præ 
mjera i ministra spraw zagranicznych now 
szą nazwę „doradców państwowych", Licze 
ba ich zastała powiększona o dwóch minis 
strów bez teki, Dotychczasowy ministet 
handln Damo został mianowany ministrent 
hez teki z tytnłem „konsultatywnego dos 
radcy państwowego”. 1 

Ministerstwo handlu obejmuje w jega 
miejsce dotychczasowy minister wychowaw 
nia Hermann Erikson. Kierownikiem miu 
nisterstwa wychowania został mianowany 
generalny dyrektor Axel Gjóres, zaś dru- 
zim ministrem bez teki dyrektor Knuf 
Ewerlof. 


= Nie, przez krótki czas miałam posadą 


hiurową. ' 
— Wiem 0 tem, a n kogo? j 
Orłowska zawahała się na chwile? U 


— U pana mecenasa Jerskiego, — Odparu 
ła jakby zawatydzona. 

— A potem często widywała pani mece- 
nasa! 

— Czasem... Ale czy to panu Koniecznie 
potrzebme do sprawy zagadkowego okras 
dzenia mieszkania mecenasa! 

— Owszem, konieczne. Ale skąd pani wid, 
že tu. chodzi o okradzenie1 — zapytał na* 
gle, patrząc na nią świdrującemi oczyma. 

— Przypuszczam.. Cóż innego mogło tamt 
zajść? 

— Nie chciała pani powiedzieć kamisa» 
rzowi Pilzowi, dlaczego pani znalazła się 
w mieszkaniu j dlaczego pani tam wogóle 
przybyła. Ja panią bardzo proszę w imię 
jei własnego interesu, aby pani to jednak 
powiedziała! — nastawał na Orlowską ko- 
misarz, 

— Jest to sprawa czysto osobista. Ro- 
zumie pan komisarz. że każdy człowiek — 
nie dokończyła toku myśli. k 
ma swoje tajemnice! Oczywiście, 
ale zi pand palieja również zna cudze 
tajemnice i to nawet dosyć dobrze ukryte, 
więć niema sensu milczeć, bo prędzej czyj 
póżniej i tak się dowiemy. 

— Mialam zamiar go zobaczyć bo.. wy- 
Jeżdžam! 

— Wyjeżdża nanił A dokąd jeśli wolno 
zapytać? i T w jakim celu y 

— Dostalam engagement do Lublina. 

— À dlaczego się pani chciała z nim zoa 
baczyć przed wyjazdem 

— (hriałam Bie pożegnać! 

= Ż stosunki pani z mecenasem 
tak bardzo sardaczneł — złośliwy nśmieck 
igral na jego twarzy. 


śCiag dalszy: nastąpi). 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr.61. Sobota, 15 marea 1941. 


Kraków, 14 marea. 

Policję nowoczesne hodują rasowe psy 
o wrażliwym, czułym węchu i wybitnej 
inteligencji, celem korzystania z ich znako- 
milych usług w tych wypadkach, kiedy 
w trakcie trudnego i skomplikowanego do- 
chodzenia, trzebn odszukiwać ślady zbrad- 
niarza tak znikome i zatarte, że w żaden 
ii sposób wyszukaćby sią nie dały. 
spułeczeństwa" pod wzgledem kry- 
lyki niczem prawie nie różni sią od 
b. Tn również, jak w 
zloczyńcy (bądź z natury, bądź też speejal- 
nie wytresowane psy zładzicjo), są też jed- 
nostki spełniające zaszczytną rolę dozor- 
ców własn: i fronieieli przestępstwa. 

Ogólnie jest wiadomo, że w czasie ostat- 
niej wojny 

addawaly nsy wielkie usługi 
sanitarjuszom armji niemleckie]. 


Wyszukiwały one przedowszystkiem ran- 
nych, zanosiły lekarstwa, uwiadamiały pa- 
trole itd. Pozatem psy w wielu krajach są 


czynna jako zwierzęta pociągowe przy 
mniejszych ciężarach, pilnują wózków z 
owocami i jarzyną, strzegą niemowląt — 


wierzanych nan, jeat tropienia pr 
ców. Do pracy*tej nie nadaje się jednak 
każdy pies, zwłaszcza, gdy nie jest rasowy. 


Nawat nia wszystkia rasy są odpo- 
wlednie i nia dają silę w tym kle- 
runku wytresować. 


Najodpowiednieiszą jest u nas rasa Ow- 
czarków niemieckich, czyli wilczurów, któ- 
re najlepiej znoszą tutejszy klimat. Po- 
nadto oddnwna używano wilezurów do 
służby śledczej, skutkiem czego talent ich 
jako u psów dziedziczny, wydoskonalił 
mię — zwlaszcza przy odpowiodnim dobo- 
rze. 

Każdy ples policyjny musi odpowiadać 
pozatem pewnym waruńkom fizycznym, a 
więc być możliwie silnym, szybkim. wy 
trwalym w pracy, odpornym i posiadać do- 
bry węch. Druku kierunek, który nazwiemy 
duchowym, wymaga znowu roztropmość 
czujności, wierności, odwagi i co jest ró 
mież bardzo ważnem, nieprzekupności. Wla- 
psa rozpoczyna wyszkoleniem po 
ńetwa i dopiero po żnpełnem owład- 
nięcin zwierzęciem przechodzi się do wpra- 
wy użycia węchu, wkońcu następują ów 
czonia, idące w kieruuku wytresowania go 
w obronie. 

Zasadą jest natychmiastowe spałnlenie 
przez psa każdego rozkazu, który jednak 
w identycznych okolicznościach nie może 
być iednobrzmiący. Pies bowiem, przyzwy- 
czaiwszy do niego, móglby go wykonywać 
na żądanie osób postronnych, co nie jest 
wskazanem, gdyż w niejednym wypadku 
wo watany to ujemnla na iok pracy śled- 
czej. 

Dozór í pielęgnowanie paa polieyjnega 
należy wyłącznie do przewodnika i nie ma. 
że on tych obowiązków składać na inne 
o»ohy. Tahnieją nadto liczne wskazówki co 
do obchodzenia się z psom, które powinno 
być łagodne, lecz stanaweze. 


Każde ćwlczanie must ples wykonać 
nrawidława, 


Ponieważ bicie pea wpływa na zwierzę 
ujemnie, a mianowicie czyni te bajaźliwe- 
mi i podkopuje zaufanie do przewodnika, 

rzeto może on je karcić tylko słownie. Pa 
kałdem należycie wykonanem ćwiczeniu 
lub pracy z wynikiem dodatnim, należy 
psa nochwalić, najodnowiednicjszą zaś po- 
chwałę dla niego stanowi poglaskanie go 
lub noczęstowanie jakimś smakolykiem. 


Plea pozostaje stale w zamknięciu 4 ta: 
rzyszy przewndnikawi Jedynie w słu: 
Nie wolno psa brać przewodnikowi na ża- 
dne spacery. ani też wycieczki, gdyż w ta- 
kich nkolicznościach ulega on cezęstakroe 
szkodliwemu wpływowi osób niepawula- 
uych przez przemawianie do niego, glaska- 
nie i karmienie. 

Usługi, które pies policyjny oddaje or- 
ganom hezpieczeństwa, są rozmaite. W goe- 
nym patrolu leci przed przewodniklem, wę: 
sząc we wszystkich kątach, zaułkach i 
skrzyżowaniach ulic podmiejskich. Na roz- 
kaz specjalny przeszukuje wiąkcze obszary 
za osobnikami podejrzanymi. W pewnych 
wypadkach używa go znowu policja w miej- 
sce zastosowania broni siecznej lub pelnej. 
Wkońcu oddaje pies znakomite nalugi przy 
eskortach niebezpiecznych zbrodniarzy, jaz 
również przy pościgu osobników, ucieka- 
jących przed policją. 

Organa policji śledezej używają psa dn 
śledzenia przestępców, odnajdywania rza- 
czy ukrytych lub zakopanych przez prze- 
stępców, oraz da wyszukiwania zaginio- 
nych osób. Czynność tronienia przestępców 
opiera się na zasadzie, że każdy człowiek 
posiada tak zwaną woń osobistą, na którą 
składa się pot, oraz kwasy tluszczowe. 


Wań ta Jest u każdej osoby Inna 


i jest nią przesiąknięte ubranie i bielizna, 
a przedewszystkiem obuwie, wskutek czego 
obsadza się ona na powierzchni ziemi pa 
każdym naszym kroku. Jednom słowem, 
o ile ktokolwiek dotknie się czegoś nogą 
gola cz ybuta, ręką w rękawiczce i bez re- 
kawiczki, pozostawia na miejseu. dotknię- 
tem swoją woń osobistą, nazwaną w jg- 
zyku przewodników psów polEziaych 
„wiatrem“. „Podawać zaś wiatr" znaczy za. 
zmajomić psa tak pewnie z wiatrem pewnej 
osoby lub rzeczy, by na rozkaz rozpoczął 


tropienie, a przy napotkaniu osoby lub 
przedmiotu o tym samym wietrze zawla- 
domił w odpowiedni snosób przewodnika 
Umiajątna wyszukiwania | nadawanie psu 
wiatru fest najważniejszym warunkiem 
aslągnięcia dodatniego wyniku, Przewod- 
nik czymi to w ten sposób. że daje da wą- 
chania psu ślad nóg złoczyńcy, bądź też 
w brakt tego jaklś przedmi pozostawio- 
ny przez niego, jak chusteczkę, kapelusz, 
rękawiezkę. Są to tzw. „wlatranośniki*. — 
Pies, posiadając pod względem wiatru do- 
skonałą pamięć, tropi ślad na odpowiedni 
rozkaz, doprowadzając przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych do miejsca 
schronienia szukanego przestępcy. 

Qzyniono w ostatnich czasach różna do- 
świedczenia, celem skontrołowania, czy pry 
kierują się specyficzuym zapachem, zw1ą- 
zanym ze śladami Judzkiemi, czy też wcho- 
dzą tu w grę także inne czynniki. W tej 
sprawie zdania są podzielone. Jednak spe- 
cjaliści z zakresu eksperymentalnej psycho- 
logii psa, jak Konrad Most z Berlina, oraz 
Gaston de Wael z Antwerpii, utrzymują, 
że czynnikiem wywołującym we wszystkich 
wypadkach reakcję u psa szukającego śla- 
dów, nie jest wyłącznie ludzki zapach po- 
zostawiony na ziemi. Człowiek pozostawia 
hawiam nietylko fale swego spscyficznago 
zapachu, locz także swego ubrania, Również 
inne czynniki odgrywają pewną rolę wę- 
chową po przejściu ezłowiekia przez takie 
tereny, jak pola i lazy. 


|wyżazego wynika, 
ślady lu złożone z różnych zapa- 
chów, przeto trzeba specjalnej tresury do 
niedawna calkiem nienchwytnej, aby psa 
natczyć rozpoznawania jakiegoń. jednego 
określonego zapachu ludzkich śladów. Są 
jednak pay samorzntnie dochodzące do te 
go, ażeby zawarty w śladach indywidualny 
zapach uważać jako probież wytyczny przy i 


| poszukiwaniu. Jednak tę czynność Foor 


Pies = pomocnikiem policji. 


anawania śladów, nabytą przez paa poli< 
cyjnego, spotyka się rzadko. : 

Niezmiernie ułalwiają prace psa takie 
fakty, jak powolny i ociężały krok osabak 
ka. silnie pocące sje nogi, wilgotne pode- 
szwy, wilgotna ziemia, zanieczyszczenia 
obuwia gnojem, krwią, naftą, chemikalja- 
mi. Łatwa również zadanie ma pies do spi 
nlania, a Ila się rozchodzi o szukania zbla- 
utych z więzienia, domu poprawy, domu dla 
ohłąkanych, zaglnianych dzieci, starców 
lub ciał samohójrów. Tu może bowiem 
przewodnik otrzymać zawsze jakla przed- 
miot, noszący wiatr nóg. Przestępca, obe- 
zmany z istotą pracy paa policyjnego, atara 
sią wszelkiemi sposobami zacierać swe éla- 
dy, eo mu jednok rzadko się udaje. 


Wlatr nóg wogóle zatrzeć Jest trudno. 


Przewodnik i wtedy daje sobie radę, jeżeli 
przestępen wyciera — jak sią to zdarza — 
rece w piasku, popiele w tym celu, by przy 
dotknięciu jakiegoś przedmiotu pazoslawić 
na nim jak najmniej wiatru. W razie zau- 
ważenia czegoś podobnego, używa się in- 
nych przedmiotów wiatronośnych, lub, po- 
daje wiatr z odcisków nawet zanieczyszeżo« 
nych, czyli pomieszanych z wonią obcą, 

Wyralinowani zbrodniarze myją przed 
robotą skrupulatnie ręce i nogi, naciorając 
je środkami przeciwpotowemi, obwijają 
obuwie szmatami, zakładają czyste pończo+ 
chy na obuwie, zabiegi te jednak poważne: 
ga znaczenia nie mają. 

Również i miejsce czynu starają sla proe» 
stępsy „odwicetrzyć”, polewając je euchną* 
cemi płynami, posypniąc maftaliną, pie 
za lub ziałami, jednak i w tych wypad. 

ach przewodnik znajdzie drogi wyjścia, 
'Teksamo gumowe rękawiczki, jak również 
kalosze nie przytłumiają wiatru, gdyż pos 
siadają go już przez sama noszenie; jeżeli 
nawet zbrodniarz włożył je poraz pierwszy, 
będzie pies tropil wiatr gumy. Gdyhy prze” 
stępea celem zmylenia tropu włożył eudze 
obuwie, nie przyniesie mu to również ko- 
rzyści. pdyż woń osobista przesiąka przen 
nie w najkrótszym czasie. z 

Jan W, 


Dziwna ryba. 


„Podobnie jak krokodylom towarzyszą 
niekiedy malutkie ptaszki, które wiatnia 
im do paszozy, u oczyszczają zęby i pod- 
niebienie z resztek pokarmu, tak samo žer- 
łsczowi towarzyszą małe remory, prze- 
ślizgnjęo sią po jego ciele, Inh pływając 
tuż przy jego boku. W czasie niehezpie- 
czeństwa sznkają schroniakn w skrzelach, 
Aà nawet w pyskn swago żywiciela. Co naj- 
dziwniejsze, że żnrłacz nigdy nie nanastuje 
Awych towarzyszek i nie wyrządza im 
krzywdy. Reminry też nie wyrządzają żad- 
nej szkody skorze Żarłacza, hamują jedy- 
nie, zresztą bardzo nieznacznie, jego ążyh- 
kość, Żywią się nietylko okruchami, któ- 
ro spadają z pyska żywiciela, lecz lapią 

robne żywe rybki, na własną rękę. 

Remory znane były już w czasach staro- 
żytnych. i wówczas przypisywano im ta- 
jemniczą moc i wyposażano w, cudowne 
własności. U etarożytnych historyków 
znajdujemy szereg wzmianek o remorach, 
którym przypisywano też powód klęski 
Antoniusza pod Akcjam. Oto dosłownie 
powtórzymy opia: 

„W bitwie pod Akcjum ryba » tego ga- 
tnnku zatrzymała, jak mówią. pratorjań- 
ski statek Antoniusza, w chwili, gdy Śpie- 
szy? od okrętu do okrętu, by dodawać od- 
wagi ludziom | zagrzewać ich do walki, i 
zmusiła cesarza do przeniesienia sią na 
inny statek. Stąd powzło, że flota Okta- 
wiana zyskała przewagą w ataku i wal- 
czyla za zdwojoną gwałtownością. W na- 
szych własnych czasach także jedna z tych 
ryb załrzymała statek cesarza Kajnsa 
(Kaliguli). gdy wracał z Astury do Ak- 


cjum: w ten sposób, jak sią późntoj okaza- 
ło, nie nie znacząca ryba przopowiedziała 
wiełkie zdarzenie przyszłości, gdyż nie 
wcześniej wrócił cesarz do Rzymu, aż póki 
wie został przebity mieczami swych wła- 
snych żolnierzy. 

Nagla zatrzymanie się atatku nie pozo- 
stało długo zagadką. Przyczynę wyjaśni 
no, gdy zauważono, że z całej floty jedy- 
nie tylko  pięciorzędowa galera cesarza 
nie mogłą się posuwać. Z chwil. edy to 
odkryto, kilku aren panne o slę w 
morze į przeszukując burty statku, znalo- 
źli remorę tkwiącą przy sterze, Gdy poka: 
zano ją cesarzowi, wyrazil on głośno swój 
zniew, ża taka drobna ryba mogla zatrzy- 
mać statek i sparaliżować gorliwe wysiłki 
czterech setek mężów. 

Jedna rzecz zwłaszcza, jak dobrze wia- 
domo. szczególną mu sprawiło niespo- 
dziankę mianowicie to, że ryba przycze- 
daiankę, mianowicie to, że ryba przycze- 
nięsiona zaś na pokład nie miała już żad- 
nej mocy". 


Ofiary owadów. 


Niedawno odbył sie kongres uczonych w 
Kalkucie, na klórym jeden z indyjskich 
badaczy Affa] Hussain złożył sprawozda- 
nie o szkodach, jakie wyrządzają owady. 

Ze sprawozdania wynika. że owady pi- 
wadują w samych Indjach corocznie okało 
półtora miljona śmiertelnych ofiar, Szkody 
muterjalne, wyrządzane przez owady, wy- 
noszą rocznie ponad 150 miljonów funtów 
szterlingów. 


W Indjach jest obecnie niemniej dak 100.000, 
ZA rodzajów owadów, z których 
edwo 40.000 zostało zbadanych. Jeżeli cho- 
dzi o choroby infekcyjne, to malarja stoi 
pi tym względem na pierwszem miejscn. 

okroeznie zapada w Indjach Wschodnich 
okrągło 100 miljonów ludzi na malarję, 
z czego miljon umiera. Także zarazki cho- 
Ad dżumy i tyfusu są roznoszone przeż 
owady. 


Refermt w swoim końcowym wywodzić 
dochodzi do wniosku. ża owady wię 
wodują ofiar ludzkich I więcej wy 


a 
szkód materjalnych, jak wszystkie woj 
1 katastrofy. 4 i 7 WE 


Zapomniany kompozytor. 


Jerzy Filip Telemann, nrodzony w 1681 
roku w Magdeburgu, którego utwory 
wprawiały w zachwyt calą Europe, znako: 
mity znawca muzyki francuskiej a nawet 
polskiej, w której pocjągała mo oryginalu 
nose i wielkie piękno, należy dziś do za” 
pomnianych. W eiagu swego długiego ŻY” 
cia (zm. 1767), pracował prawie ża boa 
przerwy. Co najciekawsze, że nainotężniej« 
sze kompozycja muzyczną Telemanna po. 
watały w ostatnich ezanach jego życia, kie. 
dy miał przesało 80 lat. 


Jak niezmordowanym był ten człowiek, 
wystarczy dla WERE nadmienić, że 
w ciagu 20 lat (od 1720—1740) napisal m. ini 
12 kompletnych eyklów utworów kościel- 
nych na wszystkie niedziele i ówięła w ró. 
ku. 19 pasyj do własnych przeważnie słów, 

0 oper i oper komicznych, 20 oratorińw, 
40 serenad, 600 uwertur, triów, komeertów 
i u Ró) fortepianowych, wkońcu 700 
aryj I e 


Podziękowanie. 


NOWELA 


Pan Piotr Eweryst Kamieniecki, herbu 
Ostoja, podkomorzy latyczewski, dziedzic 
Olszyny i Nowego Sioła stedział, pograżo- 
my w głębokiej zadumie. Łokcie wsnarł na 
stole, ręce złożył, jakby do modlitwy. a 0- 
czy wyrażniace niepokój i żal. wlenił w 
portret pięknej swoj małżonki Heleny, ka- 
sztelanki Ożarawskiej, wyłącznćj pani je 
go serea i włońci-z którą las i wola stryja 
zlączyły go przed dwoma laty na dabra i 
zła dnie. 

Podkomorzy byl mężezyzną w sile wie 
Ev. Orli nos, groźne. siwe oezy i charakte- 
rystyczne zmarszezki kala uat nadawały 
twarzy jego wyraz niepospolitej energii. 
który u braci szlachty budził mimowoli 
szacunek, niewiasty zaś przyprawial o luby 
dreszez, oraz rumienice zakłapotania. Trze. 
ha przyznać, że pan Piotr stał na wysoko- 
ści zadania, to też karabeła podkomorzego 
cieszyła się równa slawa, jak jego serca 
we nadbaje, Ryl może zhyt newny, siebie 
1 zachnwanie się jego cechawaly duma i 
wyniosłość. nakazujace odnosić sie z uprze- 
dzeniem do Indzi, których ród nie sięgal 
czasów zhyt odległych. Pysznił sie. że pa- 
chodzi z tych Kamienieckich, których 
przodkowie walczyli pod Kircholmem i 
brali udział w noselstwach do Moskwy, 
Stambułu i stnlie Zachodn. Przekonanie. 
że ród Kamienirekich liczył nokaźną ilość 
senatorów i dostojników państwa sprawia- 
ło mu może wiekszą radość, niż owe dosto- 


jeństwa jego dziadom i nradziadom. Dbał 
też o to, aby tarczę herbową pozostawić 
potomkom bez żadnej skazy i aby wspom: 
nienie o nim, jako o prawym Polakn i 
szlachcicu. przetrwało przynajmniej do siá 
dmego_nokolenia. 

Troska o zachowanie nazwiska nakazała 
mu wstąpić w związki małżeńskie z oroha 
godna tego zaszczytu. Pani Halszka była 
z wielu względów partią wymarzoną, a 
wdzięki joj i zalety ducha anrawiły. że pod- 
kamorzy zakochał się w niej po nszy od 
pierwszegn wejrzenia. Stryj jego, senior 
rodu, który oderywał role dziewoslęha. 
nie miał trudnegn zadania. Osiemnastole 
tnia kasztelanka i atarszy od niej prawie 
n lat dwadzieścin pan Piotr ataneli na álu 
bnym kobiercu ku zadowoleniu całego oto- 
czenia. 

Od tego czasu uplynely dwa lata. Panu 
padkomorzemu zeszly one w hlągiem szczę 
écin i spokoju. Żona jego, jak mówiona. 
miala mniej powodów do radości. Zapewne 
wpłyneło na to życie na wsi, a możę róż 
nica wieku miedzy małżenkami i brak po 
tomstwa, dość. że rnzkapryszona | rnzniesz- 
czona nd dziecka pani Kamieniecka. zaczę- 
la się nudzić w Olsztynie i zdradzać objawy 
czestega zniecierpliwienia. Przyjazd wuja 
jej. który na dworze Stansława Angnsta 
był jakaś ważną osohistośeią, dolał oliwy 
dn ognia. Pani podkomorzyna nostanawiła 
wybrać się na pewien czna dn Warszawy. 
a mąż, chociaż z niechecią. zgodził się to 
warzyszrć jej w tej wyprawie. 

stnlicy sława pana Piotra zabłysła 
znów w całej pełni. Nie upłynęły dwa tọ- 
zndnie. a zaczęto sobie szeptać na ucho, że 
nanna Steni, gwiazda włoskiegn haletn ze- 
kochala się w nim na zabój i że nodkoma- 
rzy, zmuszony, był naznaczyć ostrzem swej 


karabeli lab jednego z je] zazdrosnych wiel- 
bie a jednak przyznać. że pan 
Piotr pozostał naozół nieczuły na wdzięki 
niewieście i że' jego wierność małżeńska 
pozostała miewzruszona wśród mnogich po- 
kus stalicy. Mimo to, w «eren pani Kamie. 
nieckiej zakiełkowaly ziarna nieufności i 
zrodziła stę chęć zemsty na małżonku za je- 
go domniemana nłochość. 

Kiedy przed kilku godzinami atanał w 
drzwiach nokoju podkomorzego garbaty 
akrzynek Szachen, oznajmiając. że chca 
mn zdradzić wielką tajemnice, pan Piotr 
zdziwił sle niezmiernie. Ormianin ton był 
postaeła budzącą obrzydzenie, a podkomo: 
rzy wiedział, że posługiwano się nim w 
rnzmnitych brudnych sprawach. Uchodził 
za latra „z nad ciemnei gwiazdy“ i tylka 
opieka Branickich sprawiła. że tolerowana 
go datąd, jako mnzykanta, w królewskiej 
kapeli. Zjawienie się Szachena było dla nie- 
znającego intryg dworskich szlachcica za- 
ledwie abraza. jeśli nie wyzwaniem. I pan 
Piotr, chcial w nierwszej chwili wyrzucić 
natręta za drzwi. Ale ciekawość przemopgla 

Szachen wyłuszeza] cel swoich odwiedzin. 
Piekna podkomorzyna nawiązała ramans 
z starościeem Łnkomskim i spotyka sie z 
nim ma spacerze każdego wieczoru. O flir- 
cie tym nikt nie wie noza Szachenem, któ 
ry przyszedł ostrzec męża nrzed szczęśli 
wym rywalem. 

Pan Piotr nie wierzył swoim uszom. Je 
go Halszka lekkomyślną żaną., może wino 
P eE A on sam wystawionym na 

k 
1 


śmiech, zdradzonym niegódnie małżon- 


Ormianin cofngł się z obleśnym uśmiea 
chem. 

— Mam dowody — rzekł. — Pan podko- 
morzy mnże się sam przekonać, jeśli za« 
wierzy swemu oddanemn słudze. 

— Łukomski! — szepnał pan Piotr. — 
Mój kuzyn! Nie, to niepodobieństwo! 

— Spatykajn «ie codziennie — wtrącił 
Szachen. — Wiem, że poni podkomarzyma 
snedzila wczoraj dwie modziny w mieszka- 
niu starościea.. mógłbym poświadczyć... 

— Świadectwo takiega lotre, jak ty, nie 
ma znaczenia! — krzyknął Kamieniecki. — 
Za pieniądze zrobisz wszystko! 

— Za pieniądza dam pann padkomorzemu 
tylko niezbity dowód — rzekł, uśmiechając 
się Szachen. — O ile ranie pan zechce wy- 
anchas 

Kamieniecki spojrzał na garbnsa krwią 
nabiegłemi oezyma. Honor domu jego za- 
leżny był od miłezania intryganta. którego 
móał kupić każdy za garść dukatów! 
Rozsadek nakazywał wejść z nim w układy. 

— Chcesz mi dać da — rzekł, siląc się 

na spokój. — Dobrze... Ale binda ci, jeśli 
skłamiesz! Przypłacisz to życiem. 
, — Zgoda — rzekł Szachen. — Kładę swe 
życie na szali. Chcę tylko, aby druga szala 
hyla dobrze oblożona złotem. Mam plan, 
który przekona cie panie o prawdziwości 
moich słów. 

Nachylil się i zaczął pólgłosem tluma- 
czyć Kamienieckiemn. w jaki sposób zy- 


skać może pewność, że małżonka zdradziła 


go z młodym starościcem. 
Rozmowa ich trwala nrzeszło godzinę Pa 
odejściu garbusa podkomorzy dlugo nie 


kiem 
W przypływie wściet:lego gniewu sięgnął 
teka da gardła Ńzachena. 
— Łżesz, lotrze! — zawołał, — To wieru- 
tno kłamstwał 


mógl zebrać myśli. Dumał. wpatrzony w o- 
braz żony, jakby mu trudno było zabrać 
sie na decyzje. Plan Qrmianina był bardzo 
prosty, wymagał jednak odnpowiedniega 


$ 


W kilkuwierszach. 


Prezydent wydziału rekrutacji lotników 
angielskich zamierza w najbliższym czasie 
powołać do służby w RAF 17-letnich Au- 
stralczyków, będących najmłodszym roez- 
nikiem rekruekim. Dotąd szkolono na pi- 
lotów RAF młodzież która przekroczyła 
18 rok życia. * 


W związku z Targami Wiedeńskimi przy- 
gotowuje poczta Rzeszy nowe znaczki war- 
tości 3, 6. 12 i 25 fenigów. Projekt na epe- 
<jałne znaczki jest kompozycji profesora 
Dachhauer z Wiednia. 


Co dzień niesie? 


Rocznica koronacji 


Qjca św. Piusa XII. 


Kraków, 14 marca. W dnlu 12 hm. przy- 
pa a trzecia racznica koronacji Ojta Śwlę- 
ego Plusa XII, Cały Kościół katolieki ob- 
chodził tę rocznicę bardzo uroczyście. Oj- 
ciee Świeły Piug XII w ciągn swegn krót- 
kiego okresu sprawowania urzędu Namia 
stnika Chrystusowego na ziemi dał się po- 
znać jako gorący miłośnik ludzkości i orę- 
downik nięszcześliwych. Dawał On temu 
kilkakrotnie wyraz w ciągu obecnej wojny. 
Ojciec Święty. noszacy symboliczne imię 
„Pasterz Anielski" (Pastor Angelicus) jest 
istotnie garliwym i dbałym pasterzem o- 
wieczek chrześcijańskich. 


Samowolne podnoszenie cen tytoniu. 


(i) Ostatnio zauważyliśmy, ża niektórzy 
«przedawcy w kioskach tytoniowych usilu- 
ją sprzedawać pewne gatunki tytoniu i pa- 

- pierosów po cenach wyższych od ustalo- 
nych i ogólnie przyjętych. Postępowania 
takle Jest niedopuszczalne | Jaka godzące 
w ustawą o zakazie padnoszenia cen nodla- 
ga karze grzywny, a nawet grozi zamknią- 
clem sklepu. 

„Społeczeństwo powinno w takich wypad- 

kach energicznie wystąpić i dopomóc wła 
dzom do ostatecznego zlikwidowania pa- 
skarstwa na naszym terenie, 


TARH WPADŁ DO DOŁU NAPEŁNIONE. 

A. Niedawno temu w Lagiszy na 
koloni Giai, wydarzył sie nieszczęśliwy 
e ek, któremu uległ mieszkaniec Psar 
Wacław K. Wracając póznym wieczorem 
do domu wpadł do dołu nanełnionego wo- 
dą. K. z trudem wydostał się z głębokiego 
kliniaka, nio odnosząc na szczęście żadnych 
uszkodzeń, 

(jj NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY. W sohotę. dnia 8 marca br. 
w firmie „Ostdeuteche Eisen u. Röhren 
Zentrale w Bendzinie wydarzył się niesz- 
czędliwy wypadek przy pracy. Mlody ro- 
hotnik M. B. mieszkaniec Bendzina przy 
wyładnowywaniu wagonu stracił równowagę 
i spadł na ziemię doznając złamania pra- 
wego przedramienia, Ofiarę wypadkn na- 
tychmiast przewieziona do miejscowego 
szpitala, skąd po opatrzenin 
ndal się już o własnych siłae 
do domu. 

(pt) KRADZIEŻ ROWERU. Onsgdaj w 
Bendzinie nieznany sprawca skrądł rower 
mieszkańcawi Grodźca Janowi Stęnieio- 
wi. Stępień zostawił Tower bez dozoru 
przed gmachem Urzędu Pracy w Bendzi- 
ine. Gdy po pewnej chwili wyszedł z U- 
rzędu Pracy, zauważył brak roweru. Od- 
szukaniem sprawców zajęła się policja. 


> lekarza 
uR kuracje 
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Historja jednego pomnika. 


Jak Wake-No-Kijomaro zbawił Japonję przed tysiącem lat. 


Kraków, w marcu. 
W dnlu 16 grudnia 1940 r. asłanięta przed 


cesarskim pałacem w Tol namnik ku 
ezel człowieka, który wiel lat temu, ha 
w VIII kai ma Chrystusie dokonal nie- 


awykłega dzlałaląci w historji 
Japonji po dzić dzień. Tym czlowiekiem 
był Wake-Na-ICIjamara, 

W iym czasie t. j. na początku VII yie 
ku przybył do Japanji 


pierwszy apostol buddyzmu, 


który mial wkrótce opannwać caly kraj 
nia tylko pod względem religijnym, ale 
mial też odbić się na stanie japońskiej 
kultury. 


Buddyzm znalazł w Japonii wielu wy- 
znawców, którzy sądzili, że jest om naj- 
lepszą gwaraucją dla człowieka w celu 
uzyskania majątku í szczęści Nic też 
dziwnego. że kapłani buddyjsey stawali 
sią z roku na rok coraz potężniejsi i że 
PASIE powstawały jak grzyby po desz- 
c: 


* wkrótce byll kapłani tak potężni 
Jak sam cesarz. 


Wielką rolą w rozprzestrzenieniu buddy- 
zmu odegrał książę regent Szotoka Taiszi, 
żyjący między 572 a 6% rokiem. Kaslążę 
Szotoku miał taż tę wlelką ZET że we- 
dług wzarów chińskich wprowadził w J: 
ponji slina organizację państwową, Stwo- 
rzył on więc silne kadry urzędnicze, do- 
hrze uzbrojona wojsko, wprowadził spra- 
wna sądawniotwo i dbał o stosowanie u- 
staw. jednem slower rozumiał w pełni za- 
dania państwa, 


Reforma księcia Taiszi etala się w dzie- 
jach Japonji rewolucją. z którą można po- 
równać tylko drugą rewolucję. rozgrywa- 
jaca się już w niedalekiej poeci bo 
w końcu XIX wieku, ta Janonla 
przestała być państwem feudalnem, a sta- 
la alẹ państwem konatytucyjna-demakra- 
tycznem. 


Skutki reformy co dopiero wspomniane | trzymuje najwyższe A 


byly latwe do przewidzenia. Nastąpił 
złoty okres w historji Japońskiej, 


tak zwany okres Nara. który największe 
jednak korz przyniósł ałanawi kapłań- 
wkrótce do tago, że kapla- 
ii ycia najwyż- 


W tym to czasie mianowicie w roku 748 
panuje ogólnie lubiany cesarz Szomu. któ- 
ry wstąpiwszy do klasztoru, pozostawia 
rządy 28-leiniei córce cesarzowej Koken. 
Pod panowaniem Kakan wznaszą huddyj- 
acy mnisi olbrzymią figurę Buddy w mlaj- 


której 
ienych Jast 10.000 mnichów. 
Kanclerzem cesarzowej jest wtedy Fudżt- 


wi 
fwięcenia 


|wara Nakamaro, 


który wkrótce ma ze- 
trzeć się z wysokim kaplanem buddyjskim 
Dokio. 

Obaj ci niezwykle ambitni mężowie wy- 
powiadają sobie walkę na śmierć i życie 


Dokio dąży wyraźnia do opanowania 
tranu 


Fudżlwara Naka- 
jednak tem to też 
zastaja ścięty w 7 października 764 
roku. W dwa dni później zostaje biskup 
Dokio mianowany kanclerzem. 

T już Dokio ma dojść do swojego celu i 
uzyskać najwyższą władzę, otrzymując ty- 
iul t. zw. „Hoo“, czyli najwyższego kapla- 
na, gdy w cesarzowej Koken budzą się pe- 
wne watpliwości, czy może oddać w rece 
Dokia najwyższą wladze. W tym też celu 
wysyła ona awajega zaufanega ministra 
Wake-No-Kljomara, da Usa, aby tam za- 
sięgnął zdania słynnej wyraczni. Dakan 
dowiaduje się o tym kroku cesarzowej i 
każe powiedzieć ministrowi. że jeżeli po- 
wróci z wróżbą dla niego korzystną, to 
stanie się po uim największą osobistością 
państwa, w przeciwnym zaś razie zostanie 
ukarany śmiercia. 

Kijamaro zapytuje wyroczni | otrzymu- 
le adpowladź, która stała sią od tagu cza- 
su wskazówką życia państwowega Japo- 
nj iedź brzmiała: „Dakio chce wy- 
vko duchawi hoskiemn i żą- 
w cesarskich. Powróć da cesa- 
rzawej i powledz Jej, ža tron potomków 
Słańca moż hyć dzliedziczony tylka przez 
rodzinę cesarską”. 

O odpowiedzi dowiaduje się Dokio i ka- 
że schwytać Kijomarę i poddać ciężkim 
torturom. Minister znosi te cierpienia, bo 
wie, że zawiadomił o woli bóstwa cesarzo- 
wą, która ją spelni. Wkrótce patem KE 
TA cesarzowa Koken, a następcą jej 
się cesarz SEE Tenno, który w roku 70 
wypędza z kraju Boa KLICH zostaje 
teraz p lany z wygn: do kraju | a- 


pta ED tego czynu „który dokonany w 
raki 


Ersa Jananję przed opanowaniem 
najwyższej UT przez buddyjskich 
kanłanów. : 


Znaczenie tego faktu zrozumiałe jest do- 
piero w późniejszej perspektywie. a po- 
tomność dobrze ją zrozumiała, gdyż w ro- 
ku 1854 nadał ówczesny cesarz Kamel z 
okaz]l rocznicy 1075 dawna zmarlemu 
Waka-Na-Kllamara najwyższy tytuł Gno- 
daljajin. Dzisiaj nawet zaajdujemy podo- 
biznę tego narodowego bnhatera na hank- 
notach dziesięciojenowych, a wzniesienie 
pomnika przed cesarskim pałacem zna- 
mionuje cześć, jaką cieszy się ten bohater 
narodowy. Xz. 


Z DNIA. 
„Ona ma co...“ 


Kraków, w marcu. 

Sex appeal! Pojęcie stare, slowo tylko no- 
we, Jeżeli kobieta oprócz wybitnej piękności 
posiada jeszcze w dużym stopniu sex am 
peal, wówczas dzieją się często rzeczy, kló- 
re wstrząsają świniem. Dzisiaj już copraw= 
da rzadziej, ale zato kobieta taka nieche 
hnie trafia na tron, względnie do filmu i 
staje się ubóstwianą przez caly świat. „Aby 
ładna kobieca twarz była interesujacą i cie- 
kawą. aby nie wywołała wrażenia nudy i ba 
paira musi ją ożywić to „cos: sex 


Bopa k 
ażda generacja znajdzie sobie zawsze 
jakiś wyraz na określenie naipopułarniej- 


szego ideału swojego czasu. Tym razem 
znamy ma pod nazwa „sex appeal'u". 

Przez dlugie lata pojęcie ta określaliśmy 
skromnem słówkiem „cos“, Mieliśmy przy 
tem na myśli ten jakiś dziwny czar. który 
roztaczaja niektóre kobiety, o których cze 
sto nie możno powiedzieć, by byly piękne, 

a które jednak potrofia przykuć naszą w 
GZ wzbudzić w nas zachwyt lub głębo- 
kie uczucie, Nowe objawienie przychodzi 
tym razem w postaci sex appeal'u, Już 
wiemy. czem jest to „cos. 

Doniedawna zastanawialiśmy się, dlacze» 
go ta czy tamta kobiela wywiera na nas tas 
li urok. dlaczego nam się podoba: czy dia- 
tego. że ma mickne rece. tub że posiada cu- 
downe rysy, wspaniałe nogi, czarujące spoje 
rzenie? Dziś wiemy już dlaczego, Ma w 30* 
bie to „cos“, co Francuz nazywa „une belle 

"a o czem my mówimy: „ma ma 


coś", albo: „ładna nie jest, ale ma w sobia 
coś, co więcej znaczy niż piękność", Jest ta 
onałsza inkarnacja płci — zarówno 
jak i żeńskiej. Chociaż zazwyczaj 
określenia teo używamy w stosunku do 
kobiety, da się ono także zastosować i da 
mężczyzny, oddaje bowiem i u niego ie za- 
lety ì właściwości, ma które wyrazu nie 
znajdujemy. Jeżeli u meżczyzny o tem nie 
mówimy. to dlatego, że dostrzegamy zbyt 
wyrażne skutki tego powodzenia i że już 
nie zastanawiamy sie nad przyczynami. U 
kobiety natomiast przy powodzeniu może 
grać rale więcej przyczyn. jak np. wybitne 
piękność. szyk, elegancja iip. — u mężczye 
zny przyczyną prawdziwego powodzenia 
tylko nagromadzenie się w nim 
ilości załet właściwych rodzajowi 
męskiemu — męski sex npneni. 

Żujemu w wieku techniki i rzeczywisto- 
ści. Na wszystko neaanienz znaleść techni= 
cany wyraz. A gdy Już nie wiemy co począć 
i jak znaleść ło coś. czego nie rozumiemy, 
ta mówimy poprostu: atom, fala. eter, sex 
appeal. Femina. 
p m cmm 


Naczelny redaktor: Leopold Ralacher. Redaktor 
Bruno Hamann. Redakcja; Katłowita, 
12. tel. 352-32 — Admimtrzejn: Ernel 
Kuhlaw, Sosnowiłe, Hauptstranse 18, tel. 612-24. 
Qqdziely: Bendzin, Kattowitzerstr. 16. Dombrowa, 
Rathanastr % Zawiercie. Adolt-Altletatramse 2. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
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Obwieszczenie 


W sprawia karnej przeciw 

1) Robotnikowi Tadeuszowi Opile Wado- 
witz O/S Schurmkorsstrasae 14 urodzone- 
mu 24 I 1918 w Pilicy powiat Kielce 
(Generalganvernemen 

2) rohotnikowi Janowi Cholewie Wadowity 
O/S Seharnhorsstrasse 14, urodzonemu 
RE 1909 w Jaroschowitz powiat Kra- 
ów 

Sąd w Wadowicach O/S (Amtsgericht) dn. 
18 lutego 1941 r. orzekł: 
Oskarżonych zasadza sie za uprawianie 
handlu pokatnego $ 3 liczba 1, 2 i 5 raz- 
norządzenia o kształtowaniu cem i ezu- 
waniu nad cenami Regierungsbezirk 
Kattowitz z dnia 30 XI. 1989 r. w polg- 
czenin z § 1 rozporządzenia o karach i 
postępowaniu karnem w  działanin 
SA przepisom cen z dnia 3 VI. 1939 
r, j $. 1 liczba 1 rozporządzenia karnego 

OZI konsumcji z dnia 6 IV. 


a) Opilę na 4 miesiące wiezienia i 50 RM 
grzywny, w, razie nieściągalności ne 
10 dni więzienia. 

b) Cholewę na 1 miesiąc więzienia. 

Koszta przewodu sądowego nakłada sią 

na oskarżonych. 

Czas przebytego aresztu śledczego trwa- 

jącego od 14 T. 1940 godz. 11 zalicza nię 

calkowicie oskarżonamu Ozi! e. 

15 kx margaryny oraz 19/2 marmelady 

konfiskuje się na rzecz Rzeszy. 

Natychmiastowa wykonanie wyroku kar- 
nego jest dopnszczalne. 

Treść wyroku nałeży w okresie czasu 1 mie- 
siąca po uprawomoenienin się wyroku 
na koszt askarżonych podać do publiez- 
R OLC w następujących gaze- 
se 
a) Kattowitzer Zeitung 
b) Dziennik Poranny. 

Niniejszy odpis treści wyroku uwierzytel- 
nia się. 

Wyrok jeat wykonalny. , 

Wadowitz, 0/8 26 lutaga 1941 r. 

Podpisany Riasffel Millor 
jako sekretarz protokolant Od- 
działn Sadu (Amtsgericht). 


przygotowania. Niejednokrotnie zwracano 
uwage na nadzwyczajne podobieństwo pa- 
na podkomorzego i atarościca. który był je- 
go dalekim krewnym. Łukomski mial ten 
sam wzrost, tę samą marsową minę, te sa- 
me prawie rysy twarzy... Pewne gesty i rn- 
chy upodabniały ich do siebie jeszcze bar- 
dziej. Kamieniecki pyszmił się wprawdzie 
długiemi, zawiesistemi wąsami. a kuzyn je 
go nie nosił zarostu. Był to jednak szcze- 
gól latwy do usuniecia. W aprzyjających 
akalieznościach mógł pndkomorzy odegrać 
rolę starościca bez wielkiej trudności. a 
ucharakieryzowany i ubrany przez Szache. 
na, który _pfiarowal mu sie z pamoca, mógł 
zastąpić Łukomskiego na schadzee z pod- 
komorzyna z wszelkiemi widnkami powo- 
dzenia. "Bylo ta może nieuczciwe, ale Pintr 
czuł aie uprawnianwm do odpłacenia żonie 
pieknem za nadobne. 

Łatwo zrozumieć. że nocy tej Kamieniec- 
ki nie zmrużył oczu, a kiedy zbudzi} się 
dzień, kazal natychmiast przywołać do sie- 
bie Szachena. Obaj zabrali się do opraco- 
wania szezegółów plann. 

Podkomorzy oznajmił służbie i małżonce. 
żę wyjeżdża na kilka dni w okolicę. prze 
niósl sie jednak ukradkiem do mieszkania 
Ormianima, gdzie zgołił wasy i nrzehrał sie 
w szaty. dnstarszone przez Szachena. a po- 
chodzące z gardernhy starnścica. Potem 
pod kierunkiem garhusa nrzystanił do ćwi- 
«zeń. które miały unodobnić en mod kaž- 
dym wzgledem da młodego Łukamskiega 
Zadaniem Szachena było usunięcie w de- 
cydujacej chwili starościea z miejsca spo 
tkania się podkomorzyny z jego sobowtó 
rem, a jej meżem i panem Pan Piotr mial 
wszystkie atuty w ręku, gdyż i intonacja 
głosu jego nie budziła podejrzeń. przypo- 


minała bowiem da złudzenia dzięki cennym 
LJ garbusa, głos wielbiciela padko- 
morzym: 

Dwa. dni trwały przygotowania, wresz- 
gie jednak przyszła chwila decydująca. 
Pani Halszka wyjecała pod wieczór na 
spacer w stroną Mokotowa, gdzie w lipo- 
wej aleji spotykała się zazwyczaj z łu 
komskim. Garbus przygotował teren. Ka- 
mióniecki podszedł śmialym krokiem do 
żony i nawiązał z nią rozmowę. Dzięki za- 
dadającemu zimrokowi. a moża dzięki zna- 
komitej masce podkomorzego. plan udał 
się nadspodziewanie. Szachen ukryty 2a 
drzewami, zacieral ręce z zadowolenia. Po 
krótkiej pogawędce podkomorzyna zapro- 
siła towarzysza do karety. Konie rnszyły 
z konytai Ormianin zdażył zaledwie da 
siąść przygotowanego wierzchowca i pa 
zanić za niknacym w oddali pniazdem. 

„Następne piętnaście ut miały przy 
nieść rozstrzygnięcie. Jeśli kareta zatrzy 
ma się na skrzyżowanin dróg i oboje Ka 
mienieccy wysiądą. aby pieszo podążyć 
dalej, będzie ta dowodem. że pani Halszka 
uległa prośbom tnwarzysza i zgodziła sie 
spędzić z ńim kilka godzin w jego miesz- 
kaniu. Sprytny garbns wynajął w tem 
miejsen ustronny domek, do którego nad 
komorzy miał zaprosić Jekkamyślną żonę. 
aby tam w roli starościea zdobyć niezbity 
dowód zdrady. 

Szachen uśmiechnął sie złośliwie wi 
dząc, że karela zwolniła biegu. Jak prze 
widywał, oboje Katnienieeccy wysiedli na 
rozstaju. Podkomorzyna wydała jakiś roz 
kaz siangretowi. zaczekała aż powóz od 
jechał, pnezem przyjęła ramię towarzysza 


| ruszyła z nim wolnym krokiem w strone 
domku, wynajętego przez garbusa, a od- 


dalonego o pełna dwadzieścia metró 
Przystanęli przy furtce, a idący za nimi 

Szachen. że młoda kobieta zawahała się 
Kilka słów podkomorzego dodało jej otu- 
chy. Zniknęli w szpalerze dzikich róż. 

Garbus adetchnał z ulgą. Groźba „podko- 
morzego, że oszczerstwo przyplaci życiem, 
brzmiała wciąż w jego uszach. Wiedział, 
że dumny szlachcie zabije go bez wahania, 
jeśli zwątpi w prawdziwość oskarżenia, 
Teraz uśmiechała się jednak intrygantowi 
nadzeja sutej nagrody. Zakradł się do o- 
grodu, otaczającega budynek, podszedł na 
paleach nod oświetlone okno i wapiąwszy 
się na podmurowanie, zajrzał do wnętrza. 
Po ehwili twarz jego rozjaśniła się, a oczy 
zahłysly triumfalnie. W pokoju zobaczył 
przytulonyeh do siehie Kamienieckich. 
Fałszywy staroście okrywa! pocałunkami 
broniącą się słabo wiclbicielowi pania 
Halszk. 

Światlo zgasło w pokoju, a garbus wciąż 
jeszcze trwal na swem stanowisku, nadsta 
wiając uszn: Mineła godzina. Zeskoczy! na 
murawę. zatarł ręce i już pewny zwycie 
stwa. usiadł na schodkach werandy. 

Czeka] znów dobre dwie godziny. Wresz- 
cie gkrzypnęły drzwi i na prngu drzwi wy- 
chodzących na ogród, ukazała się para ko- 
chanków. Jeszcze jeden uścisk, jeszcze je 
den dlugi pocałunek... Podkomorzyna wy- 
rwałą się wreszcie z objęć towarzysza i 
pobiegła do fnrt! 

jllprowadzę cię — dał się słyszeć głos 
Kemienieckiego. — Powóz stoi na zakre 
cie. 

Wyszli, nie zauważywszy kulącego się 
w ciemnościach Szachena. który znów za 
ezął skradać się na nimi. W odległości 
kilkudziesięciu kroków od domku, padko- 


morzyna wsiadła do ezekającego na 
pojazdu, który natychmiaet ruszył z miej- 
aca. 

Pan Piotr apoglądał długo za ksretą, 
jakby chciał przeniknąć wzrokiem atącza- 
jące ją ciemności. Držal na calem oiele, a 
w aerou jego budziły się naj sprzeczniej: 
sze uczncia. 

— Dalem ci dowód, panie — usłyszał na- 
gle głos garbnsa, który wyłonił się z mro- 
ku, jak widmo. — Sądzę, że zasłużyłem na 
uązrodę,.. 

Podkomorzy wzdrygnął się. W słowach 
garhbusa brzmiało szyderstwa a intencja 
słów świadczyła o niekłamanej radości. 

— Wszak przekonałeś się, panie, o wia- 
rołomstwie swej żony — dodał Sząchen 
triumfująco. — Rzuciłem na ezalę własna 
życie... 

Ale nie zdołał dokończyć rozpoczętego 
zdania. Glas zamarł w jego piersi, a w ser- 
cn zbndzil się zwierzęcy lęk. Trwało ta 
jednak tylko chwile. 

— Klamałeś, podly gadzie! — zawołał 
nagle tonem, w którym przehijały roz- 
pacz, upokorzenie i niewysłowiany ból. — 
Wara ci plamie cześć Kamieniecki: 

chwyciwszy za gardło  przerażonego 
Szachena. ntonił w jego seren długi szty- 
let misternie rzeżhioną rękojeścią, dar u* 
kochanej Halszki w pierwszą rocznicę ślu- 
bm. broń, » którą nie rozstawał się nigdy. 

Trup niefortunnego delalora upadł na 
wilgatny trawnik, Zainscenizowana przez 
niego Kaan dobiegla końca. Piotr 
Eweryst Kamieniecki odegrał dobtze Rwo: 
ją role, Sianal i tym razem na wysakości 
zadania. ale pn raz pierwszy w życiu przy- 
znać musial, że nie ma powodu do triumfu. 


Ela Wirska 


